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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 20 lutego 

— Leona, Ludmiły.
Jutro środa, 21 lutego — 

Piotra, Eleonory.
Pojutrze czwartek, 22 lu­

tego — Marty, Małgorzaty.

POGODA
Dzisiaj słonecznie, tempera­

tura do 35 F (2 C).
Jutro słonecznie i nieco ciep­

lej.
Wschód słońca o godzinie 

6:40 rano, zachód o 5:30 po po­
łudniu.

W dzisiejszym 
numerze 

znajdziecie:
* Z rektorem Katolickiego 

Uniwersytetu Lubelskie­
go ks. prof. S. Wielgusem 
rozmawia T. Karolak (str. 
3)

* Kronika harcerska (str. 2)
* Ogłoszenia organizacyjne 

(str. 5)
* O obywatelstwie amery­

kańskim — w kąciku 
Opieki Społecznej “Og­
niwo” (str. 4)

* Wiadomości sportowe 
(str. 5)

* J. Ros — Międzymorze 
(str. 3)

* W dziale kobiet — O 
współżyciu intymnym — 
dokończenie (str. 4)

“Iwan — do domu”
Praga (Reuter) — Jak podał w 

piątek dziennik związkowy “Pra­
ce” jednostki sowieckie zaczną opu­
szczać Czechosłowację w ciągu naj­
bliższych 10 dni.

Związek Sowiecki utrzymuje oko­
ło 75,000 żołnierzy oraz pewną liczbę 
służb pomocniczych stacjonujących 
w tym kraju od czasu wkroczenia 
wojsk Paktu Warszawskiego w sier­
pniu 68 r.

Gazeta donosi, że jednostki so­
wieckie rozpoczną wycofywanie się 
26 lutego, przy czym ich znaczna 
część opuści Czechosłowację do 31 
maja.

Czechosłowacja jest pierwszym 
krajem bloku wschodniego, który 
rozpoczął na ten temat otwarte 
rozmowy z ZSSR. W czasie rozmów 
stanowczo zażądano, aby pierwsza 
grupa wojsk opuściła, terytorium 
Czechosłowacji przed terminem 
wolnych wyborów, tj. przed czerw­
cem br., zaś reszta zakończyła cał­
kowite wycofanie się do końca roku.

“Prace” poda je, że terminy zo­
stały uzgodnione w czasie spotkań 
specjalistów czechosłowackich i so­
wieckich, którzy rozpoczęli w ze­
szłym miesiącu negocjacje doty­
czące harmonogramu i szczegółów 
technicznych procesu wycofania so 
wieckich sił wojskowych.

Dla wielu Czechów i Słowaków 
obecność tych sił w ich kraju nie 
może być dłużej tolerowana. Tysią­
ce obywateli demonstrowały w cią­
gu ostatnich tygodni żądając, aby 
Sowieci opuścili Czechosłowację 
natychmiast. W czasie jednej z ta­
kich manifestacji, która zgroma­
dziła 30,000 skandowano: “Iwan — 
do domu”. (eb)

Ofensywna taktyka 
przeciw komunistom
Manila (Reuter) — Dowódca sił 

zbrojnych Filipin oświadczył, że 
wojska rządowe przyjęły taktykę 
ofensywną oraz zapowiedział, że li­
czba komunistycznych rebeliantów 
będzie nieznaczna w 1992 roku, gdy 
dobiegnie końca kadencja prezy­
dencka Corazon Aquino.

Gen. Renato De Villa powiedział 
na konferencji prasowej, że demok­
ratyzacja państw wschodniego blo­
ku Europy pomogła komunistom fi­
lipińskim zdać sobie sprawę, że 
przestają oni mieć jakiekolwiek 
znaczenie.

Liczba rebeliantów spadła w roku 
1989 o prawie 20 procent — z przesz­
ło 23,000 do niecałych 19,000. W 1988 
wojsko zabiło 1,964 komunistów, a w 
1989 — 2,038; natomiast liczba po­
ległych w walkach żołnierzy zmniej­
szyła się z 946 w 1988 do 830 w 
ubiegłym roku. (kc)

Kard. Glemp 
opuścił szpital 

Warszawa (CT) — W czwartek 
ub. tygodnia prymas Polski Józef 
kard. Glemp opuścił szpital. 2 tygo­
dnie wcześniej Prymas został pod­
dany operacji, gdy w wyniku pę­
knięcia wrzodów doszło do wewnę­
trznego krwotoku, a następnego 
dnia doznał szoku kardiologicznego.

Stan Jego zdrowia poprawił się na 
tyle, że lekarze zgodzili się, by okres 
rekonwalescencji spędził we wła­
snym domu. (eg)

Mieszkańcy Moskwy pod siedzibą agencji prasowej TASS demonstrują swoją opinię o rzetelności jej doniesień; 
transparenty głoszą m.in. “Ujadają psy i TASS”, a także — “Prawda kłamie” (Reuter)
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Argentyna i W. Brytania 
odnowią stosunki dyplomatyczne

Madryt (Reuter) — W osiem lat 
po krwawej, 74-dniowej wojnie o 
Wyspy Falklandzkie Agrentyna i 
W. Brytania gotowe są do odnowie­
nia dyplomatycznych stosunków. 
Wiadomość tę podano po zakończe­
niu rozmów w Madrycie między 
przedstawicielami obu państw.

W. Brytania zgodziła się na znie­
sienie 150-milowej strefy militarnej 
okalającej wyspy położone w po­
łudniowej części Atlantyku, którą 
wyznaczono wkrótce po inwazji 
wojsk argentyńskich w czerwcu 
1982 roku.

Misje dyplomatyczne w Londynie

i Buenos Aires zostaną otwarte w 
najbliższych dniach a wymiana 
ambasadorów nastąpi z końcem 
marca.

W wojnie o wyspy, zwane przez 
Argentyńczyków Malwinami, zgi­
nęło 712 żołnierzy argentyńskich, 
255 brytyjskich i trzech wyspiarzy.

Przez cały okres wojny aż do nie­
chlubnej porażki, rządząca wów­
czas junta militarna wprowadzała 
społeczeństwo w błąd informując o 
swych zwycięstwach. To doprowa­
dziło do jej upadku i wyboru na sta­
nowisko prezydenta działacza praw 
człowieka, Raula Alfonsina. (eg).

Korea akceptuje 
redukcję wojsk USA

Mazowiecki liczy na poparcie 
USA i W. Brytanii

Domaga się porozumienia o trwałości granic na Odrze i Nysie
Warszawa (Reuter) — W ub. pią­

tek rząd Polski stanowczo zażądał 
od Niemiec podpisania porozumie­
nia z gwarancjami nienaruszalnoś­
ci granic na Odrze i Nysie.

Z tym stanowiskiem zgodził się 
przebywający w Warszawie z jed­
nodniową wizytą premier NRD, 
Hans Modrow, który w pełni poparł 
dyplomatyczną kampanię polskie­
go rządu zmierzającego do zapew­
nienia sobie miejsca w konferencji 
na temat zjednoczenia Niemiec. 
Zgodnie z ustaleniami z Ottawy w 
rozmowach tych mają brać udział 
dwa państwa niemieckie, W. Bry­
tania, USA, ZSSR i Francja.

Po spotkaniu z premierem Mazo­
wieckim, Hans Modrow wyraził 
pełne zrozumienie dla jego żądań i 
uznając pełne prawo Polski do gło­
su w sprawach bezpośrednio związa­
nych z jej przyszłością. Jego ko­
mentarz pozostaje w ostrej sprze­
czności z reakcją Bonn, które udział 
Polski w konferencji uznało za

broziak, który reprezentował pre­
miera Mazowieckiego. Wśród obec­
nych na ceremonii kładzenia pod­
walin pod przyszły ośrodek zabra­
kło przedstawicieli organizacji ży­
dowskich.

Ośrodek powstanie na terenie li­
czącym blisko 9 akrów. Znajdzie się 
tam sala posiedzeń, dom noclegowy 
i pomieszczenia dla sióstr Karmeli­
tanek, które zajmują obecnie bu- 

Ciąg dalszy na stronie 6-tej

“zbędny”.
Rząd Mazowieckiego z wigorem 

prowadzi kampanię dyplomatycz­
ną, upewniając się, że jego racje i 
opinie w tej sprawie dotrą do 
wszystkich zainteresowanych stron. 
Przystąpienie Polski do “grupy 
sześciu” Mazowiecki określa jako 
“moralne, prawne i polityczne pra­
wo polskiego narodu”.

“Nic w naszej sprawie nie może 
odbywać się bez nas. Wkrótce spre­
cyzujemy nasze stanowisko, nie 
musimy partycypować we wszyst­
kich dyskusjach lecz musimy być 
obecni na tych, które nas dotyczą” 
— oświadczył premier Mazowiecki.

Rzecznik rząuu, Małgorzata Nie­
zabitowska wyjaśnia, iż Polska do 
maga się uregulowania granic po­
przez zainicjowanie porozumienia 
w tej sprawie przed zjednoczeniem 
Niemiec i podpisania go już po for­
malny zjednoczeniu.

O udział w konferencji sześciu 
państw zaczęła zabiegać również

Manila (Reuter) — Z nadzieją na 
rozładowanie napięć dyplomatycz­
nych sekretarz obrony USA, Dick 
Cheney przyrzekł kontynuację po­
mocy dla Filipin.

W Manili trwają starcia między 
policją a ugrupowaniami lewico­
wymi, spośród których wywodzą 
się najzapamiętalsi przeciwnicy 
obecności amerykańskich baz na 
Filipinach. Wielu polityków pod na­
ciskiem opinii publicznej domaga 
się likwidacji baz bądź zwiększo- 

Czechosłowacja i Holandia. Nieza­
bitowska zapewnia, że Warszawa 
nie była inicjatorem tej akcji. Rząd 
RP spodziewa się, że jego stanowi­
sko znajdzie zrozumienie i poparcie 
ze strony Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii.

Komentując oświdczenie Dept. 
Stanu USA, w którym stwierdzono, 
że obecność Polski w dyskusjach 
“grupy sześciu” nie jest przewi­
dziana Niezabitowska wyraziła na­
dzieję, że w wyniku planowanych 
przez premiera Mazowieckiego ak­
cji dyplomatycznych, USA zmienią 
zdanie. (eg)

(Inf. wł.) — David Hale, czołowy 
ekonomista znanej chicagowskiej 
firmy inwestycyjnej Kemper Fi­
nancial Services, jest zdania, że po 
uporządkowaniu sytuacji prawnej, 
dotyczącej inwestycji zagranicz­
nych w krajach Europy Wschodniej 
będą one stanowić źródło taniej, 
wysokokwalifikowanej siły robo­
czej dla przedsiębiorstw międzyna­
rodowych.

Powstanie nowej Korei i Tajwa­
nu, w zdominowanej do niedawna 
przez komunistów Wschodniej Eu­
ropie, może wpłynąć na zmniejsze­
nie napędzającego inflację dążenia 
do podwyżki zarobków w Europie 
Zachodniej. Jednakże podstawo­
wym warunkiem wykorzystania 
potencjału krajów kruszącego się 
bloku wschodniego jest duży na-

Helsinki (Reuter) — Delegaci 
siedmiu państw bałtyckich podjęli 
w piątek decyzję sporządzenia pro­
jektu nowego, zaostrzonego kode­
ksu dającego moc prawną wysił­
kom w celu ograniczenia zanieczy­
szczenia morza.

Konwencja Bałtycka w swoim 
czwatym dniu obrad zgodziła się 
także na nowe ograniczenia doty­
czące usuwania odpadów przemys­
łów: papierniczego, chemicznego i 
stalowego oraz wezwała do spotka­

nych rekompensat za ich dalsze 
ustnienie.

Policja stosuje gazy łzawiące 
przeciw uczestnikom protestów od­
bywających się przed ambasadą 
USA wokół bazy lotniczej Clark, po­
łożonej w odległości 40 mil od sto­
licy. Siły porządkowe rozbiły ko­
lumny robotników i studentów ma­
szerujących w kierunku baz. Obra­
żenia odniosło blisko 30 osób.
Sekr. Cheney rozmawiał dziś przez 

3 godziny z sekr. obrony Filipin, Fi-

Seul (Reuter) — Korea Połud­
niowa wyraziła w czwartek zgodę 
na stopniową redukcję wojsk ame­
rykańskich stacjonujących w kraju 
oraz zapowiedziała zwiększenie fi­
nansowego udziału w ich utrzyma­
niu.

Minister obrony Lee Sang-hoon i 
sekretarz obrony USA Dick Cheney 
powiedzieli na konferencji praso­
wej, że nie ustalono jeszcze żadnych 
terminów wycofywania żołnierzy 
amerykańskich.

“Zaakceptowałem zasadniczo 
ideę stopniowego zmniejszenia li­
czby żołnierzy” — powiedział Lee 
po rozmowach z Dickiem Cheney. 
— Potwierdziłem też, że Korea Po­
łudniowa jest skłonna stopniowo 
zwiększyć swój wkład finansowy w 
koszty stacjonowania wojsk USA.”

Korea płaci 300 milionów dolarów 
rocznie za utrzymanie 43,500 żołnie- 

pływ nowego kapitału.
Hale poddał także ocenie obecną 

sytuację gospodarczą w Stanach 
Zjednoczonych. W ostatnim kwar­
tale ub. roku firmy amerykańskie 
znacznie ograniczyły zatrudnianie 
nowych pracowników i skróciły 
czas pracy, aby dostosować wyso­
kość produkcji i jej koszt do popytu.

Wydajność wzrosła o 0.4% w skali 
rocznej mimo ograniczenia przyro­
stu produkcji z 3.4% do 2.2% rocz­
nie. Prognozy dotyczące dochodu w 
gospodarce w pierwszej połowie 
1990 r. są nadal niepewne, głównie 
ze względu na przewidywany 
wzrost płac o 5.0-5.5% rocznie. Oz­
nacza to, iż przedsiębiorstwa będą 
w stanie utrzymać obecny margi­
nes zysku tylko przez ograniczenie 
zatrudniania, lub zwolnienie części 

nia ministrów do spraw środowiska 
naturalnego państw bałtyckich w 
celu przyspieszenia procesu oczy­
szczania Bałtyku.

Komisja, w skład której wchodzą 
Finlandia, Dania, Szwecja, Polska, 
ZSSR oraz Niemcy Wschodnie i Za­
chodnie, przedstawia rządom swoje 
zalecenia, nie ma jednak mocy ich 
egzekwowania.

Zamierza ona do 1994 roku napi­
sać projekt umowy o większej sile 
prawnej, powiedział przewodniczą­
cy, Gote Svenson. (kc) 

delem Ramosem. W imieniu swego 
rządu Ramos żądał by Stany Zjed­
noczone wywiązały się ze swych fi­
nansowych zobowiązań podjętych 
w zamian za wynajem baz. Cheney 
ze swej strony oświadczył, że z 
amerykańskiego punktu widzenia 
przyrzeczenia dane Filipinom zo­
stały spełnione w przeszłości i będą 
dotrzymane w przyszłości.

Prez. Corazon Aquino nie spotka­
ła się z sekr. Cheney. Odmowę po­

ciąg dalszy na stronie 6-tej 

rzy amerykańskich na swoim tere­
nie. Według informacji z Pentagonu 
Stany Zjednoczone zażądały pod­
wojenia tej sumy, przy czym liczba 
żołnierzy ma być zmniejszona o 
5,000 na przestrzeni trzech następ­
nych lat.

Cheney oświadczył jednak jasno, 
że USA nie mają zamiaru całkowi­
cie wycofywać wojsk z Korei Po­
łudniowej, gdyż “tak długo, jak 
istnieje zagrożenie ze strony Korei 
Północnej i naród Republiki Ko­
reańskiej życzy sobie obecności na­
szych wojsk, tak długo tu pozosta­
niemy.”

Według źródeł rządowych w USA 
— przewidywane jest zmniejszenie 
120-tysięcznych sił amerykańskich 
w rejonie Pacyfiku o 10 do 12 pro­
cent. Redukcjami mają być objęte 
wojska stacjonujące w Korei, Ja­
ponii i na Filipinach. (kc) 

pracowników.
Z kolei jeżeli spadek zatrudnienia 

nastąpi zbyt gwałtownie spowoduje 
to spadek konsumpcji, co może 
wywołać kolejną rundę negatyw­
nych efektów odbijających się na 
dochodach społeczeństwa, zatrud­
nieniu i wysokości produkcji.

Analiza Davida Hale’a pokrywa 
się z danymi, które opublikował 
ostatnio ośrodek badawczy nowo­
jorskiego Uniwersytetu Columbia 
— Business Cycle Research Center. 
Wynika z nich, iż bezrobocie w Sta­
nach Zjednoczonych może wzróść, 
w ciągu najbliższych 6 miesięcy, o 
0.5%.

Od 1948 r. każda recesja była pop­
rzedzona półprocentowym spad­
kiem zatrudnienia. Tylko dwukrot­
nie, w latach 1956 i 1966 prognozy 
ośrodka nie sprawdziły się. (wm)

Rekordowy 
spadek deficytu 

handlowego
Washington (Reuter) — W grud­

niu ub. r. deficyt handlowy Stanów 
Zjednoczonych w handlu zagrani­
cznym spadł aż o 30,3 proc. W całym 
roku ubiegłym deficyt handlowy 
USA zamknął się sumą $108,6 mid., 
co stanowi najniższy poziom od ro­
ku 1984.

Z komunikatu Departamentu Han­
dlu wynika, iż w grudniu wartość 
importu spadła o 5,9 proc, do 
poziomu $10,3 mid. Wartość ekspor­
tu zaś podniosła się o 2,4 proc, 
zamykając się rekordową sumą 
miesięczną $31,1 mid.

Zdaniem ekonomistów dalsze ob­
niżanie deficytu w handlu zagrani­
cznym będzie niezwykle trudne, 
jeśli w USA nie spadnie popyt na 
towary pochodzące z importu.

Obecnie Stany Zjednoczone po­
siadają największy deficyt w hand­
lu z Japonią. W grudniu wskaźnik 
ten spadł do $3.5 mid. z $4 mid. zano­
towanych w listopadzie.

W całym roku ubiegłym w handlu 
z Europą Zachodnią USA zanoto­
wały nadwyżkę eksportu nad im­
portem w wysokości $555 min. doi.

(ak)

W Oświęcimiu rozpoczęto budowę
ośrodka międzywyznaniowego

Premier Tadeusz Mazowiecki spotkał się w Warszawie z prezesem Świato­
wego Kongresu Żydów, Edgarem Bronfmanem w związku z rozpoczęciem 
budowy ośrodka międzywyznaniowego w Oświęcimiu, gdzie najprawdopo­
dobniej zostaną przeniesione SS. Karmelitanki, zajmujące obecnie budynek 
starego teatru, przylegający do ogrodzenia byłego obozu zagłady. Z tyłu 
sekretarz ŚKŻ, Israel Singer.

Oświęcim (Reuter) — W ponie­
działek, w Oświęcimiu rozpoczęto 
budowę międzywyznaniowego oś­
rodka modłów i medytacji w pob­
liżu byłego nazistowskiego obozu 
zagłady. Uroczystości otworzył 
kardynał Franciszek Macharski i 

Rozruchy towarzyszą wizycie 
sekr. Cheney na Filipinach 

Corazon Aquino odmówiła spotkania amerykańskim gościem
szef Rady Ministrów, Jacek Am­

Europa Wschodnia szansą na utrzymanie 
w ryzach ekonomii Zachodu?

Oznaki zbliżającego się kryzysu w USA

Obrady Konwencji Bałtyckiej
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czu
Kronika harcerska
REDAGUJE HM. JERZY BAZYLEWSKI 

“Z dzieckiem swoim rozmawiaj po polsku 
i przekaz mu polskie tradycje”

zbrodniarzy. Dlatego kontynuuje­
my te obchody, przypominając i 
czekając na sprawiedliwość.

Tegoroczny obchód katyński or­
ganizuje w kwietniu tego roku Har­
cerstwo dla całego tutejszego spo­
łeczeństwa. Tą drogą przekazuje­
my moralny nakaz żądania wyjaś­
nienia sprawy naszemu młodemu 

Dzień myśli braterskiej
Twórca skautingu R. Baden-Po- 

well — jakby w przeczuciu, że ludz­
kość czeka okres wybujałych ambi­
cji narodowych, wzajemnych nie­
nawiści — rzucił powstającemu 
skautingowi, ruchowi młodych — 
ideę braterstwa wszystkich ludzi — 
bez różnicy koloru skóry, narodo­
wości, wyznań, pochodzenia.

Myśl tę podchwyciły skautki — 
zawsze wrażliwsze na potrzeby lu­
dzkie — ustanawiając dzień 22 lute­
go każdego roku — dzień urodzin 
obojga twórców skautingu Olave i 
Roberta Baden-Powellów — właś­
nie jako Dzień Myśli Braterskiej — 
z głęboką wiarą, że ogarnie ona cały 
świat. Porwie ludzkość, a przede 
wszystkim idealistyczny świat mło­
dych, ku braterstwu wszystkich. 
Będzie to jak gdyby droga Króle­
stwa Bożego na ziemi. Ktoś po stra­
szliwej II Wojnie Światowej określił 
ideę braterstwa skautowego latar­
nią morską, która w straszliwej 
zawierusze wskazywała drogę do

Popłynął serdeczne myśli i pozdro­
wienia w świat Prawa Harcerskie­
go — “Harcerka w każdym widzi 
bliźniego, a za siostrę uważa każdą 
inną harcerkę”.

W tradycji harcerskiej z okazji 
Dnia Myśli Braterskiej, był zwy­
czaj zbiorowego dobrego uczynku 
drużyny lub nawet hufca. Może by 
dobrze było wznowić tę tradycję.

Nie tylko Katyń
Minionej niedzieli, 11 lutego, ob­

chodziliśmy bolesną, 50-tą rocznicę 
masowej wywózki Polaków: do­
rosłych, dzieci i starców, całych ro­
dzin, nawet całych wsi z 8 naszych 
województw kresowych — hen, da­
leko w głąb Rosji. Wywożono na Sy-

przystani. bir, do Kazachstanu — na zagładę.

pokoleniu, które będzie wykonaw­
cami programu podczas akademii.

Po zabawie — 
kiermasz K.P.H.

Nasze Koło Przyjaciół Harcer­
stwa nie ustaje w swych zabiegach 
w zdobywaniu funduszy na pracę 
hufców i ulepszenia Ośrodka Har­
cerskiego w Wisconsin. W tym roku 
czekają prace nad oczyszczeniem 
jeziora. Dlatego też w takim krót­
kim czasie po karnawałowej zaba­
wie Koło przygotowuje już tradycyj­
ny “Kiermasz”, który odbędzie się 
w sobotę i niedzielę, 10 i 11 marca, w 
domu Plac. 90 SWAP, 6005 W. Irving 
Pk. Rd. — stałego miejsca naszych 
zbiorowych wystąpień.

Impreza ta nie jest tylko jako do­
chodowa, jest również okazją spot­
kań dawnych znajomych, jest wy­
darzeniem towarzyskim. Okazja ta 
jest umilona nie tylko loteriami, 
pomysłowymi stoiskami drużyn i 
gromad, ale również okazją spoży­
cia obiadu czy innych smakołyków, 
wszystko domowej roboty, naszych 

W harcerstwie idea ta nawet je­
szcze w okresie przed odzyskaniem 
wolności i wyzwolenia się spod za­
borów — gorąco była przyjęta przez 
młodzież. Pieśń skomponowana 
przez Olgę Małkowską “Hej, przed 
nami bramy świata! ” organiza­
cja światowa skautek przyjęła za 
swój hymn. Idea ta poszła z nami na 
emigracyjną wędrówkę i była pie­
lęgnowana wszędzie tam, gdzie 
powstawały nasze jednostki.

W Chicago również już od 1951 r. 
— od momentu powstania pier­
wszej drużyny harcerek — dzień ten 
był uroczyście obchodzony. Dziś 
harcerki spotykają się całym huf­
cem na uroczystym kominku — 
Dnia Myśli Braterskiej.

Tegoroczny kominek odbędzie się 
w sobotę, 24 lutego, w Domu Plac. 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., o 
godzinie 3 po poł., szukając wspól­
nie najlepszej z dróg, by idea bra­
terstwa połączyła całą ludzkość. 

Wywieziono 1,500,000, z czego wygi­
nęła prawie jedna trzecia z głodu, 
zimna i straszliwych zdrowotnych 
warunków. Śmierć zabierała naj­
więcej, najsłabszych: dzieci, star­
ców. Nikt tam nie prowadził do­
kładnych statystyk. Część wywie­
zionych uratowała powstająca Ar­
mia Polska gen. W. Andersa, z któ­
rą wyjechało wtedy ponad 130,000 
do Persji, a potem dalej. Innym 
częściowo udało się wrócić do Pol­
ski po zakończeniu działań wojen­
nych.

Czyż nie zastawiające są daty 
kwietnia 1940 r. — wywózki i mordu 
15,000 polskich jeńców wojennych. 
Czyż te fakty nie mówią o plano­
wanym działaniu?

Obchody rocznicy katyńskiej i 
daty wywózki przypominają światu 
o wciąż nie załatwionej sprawie — 
kto i w jakim celu decydował o tym. 
Nie ma dotąd ujawnionych spraw­
ców i nie ma potępienia zbrodni i 

pań. Można tu zawsze spotkać 
przedstawicieli przyjaznych nam 
organizacji, omówić wiele spraw 
interesujących nasze społeczeń­
stwo.

Wielu ludzi szuka tam okazji do 
ciekawej wygranej. Atrakcyjną, 
główną wygraną jest bilet dla dwóch 
osób do Polski i z powrotem — 
wspólny dar linii SAS i biura pod­
róży Falcon, prowadzonego przez 
hm. E. Ciężkowską. Będzie również 
aparat C.D. — martenie wielu 
młodych. Wreszcie rower 10-bie- 
gowy. Będą również kioski loteryj­
ne — o dary, do których zwraca się 
KPH nie tylko do rodziców mło­
dzieży, ale wszystkih naszych przy­
jaciół, którzy w swych domach na 
pewno mają dużo ciekawych, a nie 
potrzebnych już w domu drobiaz­
gów. Panie proszą również o polskie 
potrawy, pieczywo, a zarząd KPH o 
rozprzedanie książeczek losowych.

We wszystkich tych sprawach

Porozumienia między ZSSR 
a Iranem

Próby opanowania sytuacji 
w muzułmańskich republikach

Nikozja (Reuter) — Niepokojony 
rozruchami etnicznymi w kilku mu­
zułmańskich republikach Związek 
Sowiecki zawarł z Iranem porozu­
mienia ułatwiające wzajemne wizy­
ty między ludnością z terytorium 
sowieckiego i irańskiego i zwrócił 
się do Iranu o pomoc w przywróce­
niu spokoju na terenach granicz­
nych.

Zdaniem min. spraw zagranicz­
nych Iranu, Mahmouda Vaezi ukła­
dy były zgodne z żądaniami sowiec­
kich Azerów i muzułmanów innych 
narodowości, zamieszkujących te­
reny wzdłuż wspólnej granicy.

Sowiecki minister protokołu i 
spraw konsularnych, Boris Chaplin 
prosił o pomoc w rozwiązaniu prob­
lemów wynikających z braku stabi­
lizacji i bezpieczeństwa w tych re­
jonach.

Począwszy od 31 grudnia dzie­
siątki tysięcy sowieckich Azerów 
przeszło na stronę irańską, a niemal 
taka sama liczba irańskich Azerów 
przedostała się na stronę sowiecką. 
Moskwa informowała, że grupy te 
przemyciły ze sobą broń palną 
używaną obecnie przez tamtejszych 
nacjonalistów do walki przeciw cen­
tralnej władzy ZSSR.

Radio irańskie wzywa Moskwę do 
nie stosowania przemocy w muzuł­
mańskim Tadżykistanie, gdzie w 
tym tygodniu zginęło 37 ludzi. Wcze­
śniej tamtejszy rząd wyrażał słowa 
ubolewania z powodu użycia siły 
przeciw wyznawcom islamu w Azer­
bejdżanie.

Iran, który sam sobie wyznaczył 
rolę obrońcy muzułmanów na całym 

prosimy zwracać się do: p. W. Żąd­
ło, tel. — 1-708—456-2069 lub druh­
na J. Toczyckiegoj (312) 775-1142.

Za każdą pomoc z góry serdecz­
nie dziękujemy.

“Spotkanie z muzyką”
Ostatnia okazja wysłuchania kon­

certu “Spotkanie z muzyką” w so­
botę, 24 lutego, o godz. 8:30, w Domu 
Kongresu, 5844 N. Milwaukee. In­
formacje: 286-0953. 

świecie widzi rozruchy w obu so­
wieckich republikach jako próbę 
odzyskania tożsamości po zakoń­
czeniu dziesięcioleci bezwzględnych 
rządów komunistycznych. Zgodnie 
z porozumieniami podpisanymi 
przez min. Chaplina i min. Morteza 
Mir-Mehdi, obywatele sowieccy i 
irańscy będą mieli prawo przekro­
czenia granicy 4 razy rocznie na 15- 
dniowe wizyty w okręgach sięga­
jących 28 mil w głąb obu terytoriów. 
Drugie porozumienie zezwala na 
dwumiesięczne wizyty pod warun­
kiem uzyskania zaproszenia od 
krewnych lub przyjaciół. (eg)

Sowieckie wojska 
wycofują się 

z Czechosłowacji
Praga (CT) — Począwszy od 26 

lutego armia sowiecka zacznie stop­
niowo wycofywać się z Czechosło­
wacji. Najpierw do kraju powrócą 
wojska stacjonujące w Bruntal, od­
dalonym o 160 mil od Pragi. Nastąpi 
to w pierwszym dniu wizyty prez. 
Havela w Moskwie.

Czechosłowacja domagała się za­
kończenia tej operacji z końcem te­
go roku. Szef sztabu tamtejszych sił 
zbrojnych, gen. Anton Ślimak twier­
dzi, że do tego nie dojdzie, gdyż stro­
na sowiecka zażyczyła sobie prze­
sunięcia terminu do końca przysz­
łego roku. Ślimak liczy na komp­
romisowe rozwiązanie, czyli osta­
teczne wyjście sowieckich oddzia­
łów z Czechosłowacji w połowie 1991 
roku. (eg)

Wojciech Białasiewicz
“Pomiędzy lojalnością, a serc porywem. 

Polonia amerykańska we wrześniu 1939 r.”

Pierwsza monografia uka- 
zująca wysiłek amerykań­
skiej Polonii organizują­
cej pomoc dla walczącej 
Polski. Ponad 100 doku­
mentalnych fotografii, 
indeks zawierający 800 
nazwisk.
Cena: 10 doi.
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Afera “Wismana”
Z dziejów zamojskich grup szturmowych ZWZ-AK

Akcja przeprowadzona została bardzo sprawnie, dostarczając orga­
nizacji około 40 tys. zł. Grupa wypadowa rozeszła się o świcie. Część 
uczestników udała się w kierunku Udrycz, a pozostali w stronę Nielisza. Za 
ujęcie sprawców napadu względnie wskazanie na ich ślad Niemcy wyzna­
czyli wysoką nagrodę.

Sposób jak również forma zdobywania pieniędzy na potrzeby organizacji 
uzależnione były w dużej mierze od osoby prowadzącej daną akcję. W dniu 
12 czerwca 1941 r. u dyrektora szczebrzeńskiego szpitala dr. Zygmunta 
Klukowskiego zjawił się osobiście “Wisman”, a przebiegu tej wizyty nie 
omieszkał opisać doktor na łamach swojego okupacyjnego dziennika:

“Miałem dziś ciekawe zdarzenie. Mianowicie zjawił się u mnie jego­
mość lat około 30, wysokiego wzrostu, porządnie po sportowemu ubrany i 
prosił o rozmowę w cztery oczy. Znałem go z widzenia, ponieważ często 
przychodził do Cichońskiego i wiedziałem, że jest to jeden z czołowych 
członków organizacji341. Gdyśmy się zamknęli w gabinecie, od razu przy­
stąpił do rzeczy: Cichońskiemu przy rewizji gestapowcy zabrali teczkę z 
4,000 zł. Pieniądze te były własnością organizacji. Otóż mam natychmiast 
na jego ręce wpłacić całą tę sumę. Byłem zaskoczony i zdumiony tak 
samym żądaniem, jak i pewnością siebie mojego interlokutora. Wyrazi­
łem mu swoje zdziwienie z powodu tak nieuzasadnionego łi nielogicznego 
żądania i oczywiście kategorycznie odmówiłem spełnienia go. Gość pa­
trząc na zegarek oświadczył, że daje mi 10 minut czasu, w ciągu którego 
mam wpłacić pieniądze. Jeżeli tego nie zrobię, to przyśle tu swoją bojówkę. 
To już mnie zirytowało. Zapewniłem go, że terroru się nie boję i w żadnym 
wypadku nie ulegnę. Wywiązała się między nami bardzo długa dyskusja. 
On mówiłł tonem stanowczym, w sposób wysoce arogancki. Ja go biłem 
swoim spokojem i opanowaniem. Między innymi powiedziałem mu, że 
właściwie powinienem wyrzucić go za drzwi, lecz uwzględniam pobudki, 
jakie nim kierują, poświęcenie się dla sprawy, jego niebezpieczną, ideową 
pracę konspiracyjną i dlatego z nim rozmawiam. Powoli zupełnie zmienił 
ton. Zaczął mi opowiadać o sobie, jak siedział w więzieniu, jak go Niemcy 
bili, o ciężkich warunkach obecnej pracy podziemnej i o wyjątkowo dużych 
potrzebach materialnych wobec konieczności wspierania rodzin areszto­
wanych itd.” 35).

W rezultacie tego spotkania, które zdaniem dra Klukowskiego nosiło 
nawet cechę pewnego szantażu, “Wisman” otrzymał 500 zł jako dobrowol­
ną ofiarę na rzecz organizacji oraz pożyczkę zwrotną w wysokości 700 zł. 
Na obie sumy wystawił pokwitowania podpisane “dowódca powiatu 
“Wisman”, które w godzinę później przyniósł doktorowi “Górny” (Antoni 
Koczon).

Na czoło wszystkich akcji szturmówek por. “Wisman” nadal wysuwał 
akcje pieniężne i pod jego presją przygotowany został kolejny wypad, tym 
razem na kasę gminną w Sułowie. W nocy 4 lipca 1941 r. pięcioosobowa 
grupa szturmowa dowodzona przez “Jemiołę” przeprowadziła akcję, w 
której “Wisman” bezpośrednio udziału nie brał M).

W części budynku gminnego kwaterował posterunkowy policji pol­
skiej, który znał niektórych członków szturmówki. O tym fakcie “Wis­
man” wiedział i powinien sensownie ustalić skład grupy szturmowej oraz 
powinien, jako nie znany na tym terenie, dowodzić wypadem. Tak się 
jednak nie stało, a troska o zachowanie ostrożności, aby nie zostać zidenty­
fikowanym przez policjanta, stworzyła konieczność przyjęcia innej me­
tody wykonywania akcji, eliminując moment wyłączenia jego przez ster­
roryzowanie.

Niestety, szturmowcom nie udało się uniknąć zbrojnego starcia. Stwo­
rzona policjantowi szansa została przez niego wykorzystana. Wymiana 
strzałów zakończyła się tragicznie. Trafiony pociskiem poległ jeden z naj­
dzielniejszych szturmowców. 21-letni podharcmistrz “Dolina” (Kazimierz 

Doleżal) ze Szczebrzeszyna37). Była to szczególnie dotkliwa strata, odczuta 
bardzo boleśnie przez pozostałych członków szturmówki,' wśród których 
Kazik cieszył się dużą sympatią nie tylko za swoją odwagę, lecz także za 
niepoprawny młodzieńczy optymizm. Przez pewien czas rodzina “Doliny” 
nie wiedziała co się z nim stało, a na wszelkie zapytania otrzymywała 
informację: “żyje i niedługo napisze”38. Śmierć “Doliny” była jednak na 
dłuższą metę nie do ukrycia, tym bardziej że koń z wózkiem, który był 
na akcji zabrany przez “Dolinę”, powrócił bez właściciela.

W tym niefortunnym “eksie”, zakończonym wprawdzie zdoby­
ciem około 40 tys. zł. raniony został także w rękę “Garbus” (Zbigniew 
Rybiński). “Wisman”, o czym pisałem nie uczestniczył w akcji, ale ten 
fakt nie przeszkodził mu wcale w podaniu informacji dowódcy placów­
ki Szczebrzeszyn, “Górnemu”, że to on właśnie dowodził wypadem.

“Wiem natomiast, bo rozmawiałem z “Wismanem” po akcji w 
Sułowie — informuje “Górny” — że on tam dowodził grupą, która 
miała zabrać z kasy pieniądze. Ponieważ dowiedziałem się, że w akcji 
padł “Dolina”, brat Wandy Gumowskiej, spytałem “Wismana”, dla­
czego zostawili go zabitego we wnętrzu budynku gminnego. “Wisman” 
oświadczył, że gdyby “Dolina” wzywał pomocy, gotów byłby wysadzić 
w powietrze część budynku, w którym kwaterowali posterunkowi poli­
cji. Uważał, że “Dolina” ugodzony kulą w czasie przejścia przez okno, 
został zabity, dlatego dla zmasakrowania twarzy rzucono na jego zw-

Leszek Rybiński “Rawicz”
Józef Śmiech “Ciąg’

łoki wiązkę granatów. “Wisman” był w mundurze policjanta, który 
zostawiono w malinach na posesji-ogródku “Norberta”. Mundur odes­
łałem gońcem okrężną drogą na wskazany adres do Zamościa”391.

Śmierć “Doliny” spowodowała ożywione dyskusje nad zagadnienem 
dalszego przeprowadzania “eksów”, o czym wspomina “Norbert” pisząc: 
“Strata dzielnego żołnierza, a głównie szybkie zużycie zdobytych pieniędzy 
rozgoryczyły ludzi i rozwiązały im języki. Rozpoczęły się narzekania, zw­
łaszcza w głównym punkcie oparcia, na “13-tce” *)).

Życie toczyło się jednak nadal swym trybem. We wrześniu 1941 roku z 
polecenia “Wismana” przeprowadzony został “eks” na kasjera “Społem”, 
który odnosił pieniądze do banku. Akcja miała miejsce w biały dzień i na 
dość uczęszczanej ulicy Zamościa. Decydował, jak zwykle w tego typu 
wypadkach, moment zaskoczenia oraz precyzja działania. W akcji udział 
wzięli “Wenda” (Stanisław Gumowski) oraz “Podkowa” (Tadeusz Kun­
cewicz), a ubezpieczał “Rawicz” (Leszek Rybiński)41).

Przebieg akcji odtwarza “Tułacz” (Witold Hryniewiecki) na podsta­
wie relacji “Wendy”, który “sterroryzował kasjera na oczach Niemców, 
wyglądających z koszar niedaleko teatru, odebrał teczkę i wycofał się na 
Stary Rynek, gubiąc po drodze kapelusz tyrolski. Niemcy zaczęli strzelać. 
Gestapo zorganizowało natychmiast obławę zamykając pierścieniem po­
dejrzany teren i przeprowadziło rewizję po domach. “Wenda” ukrył się w 

jednej z kamieniczek na Starym Mieście, a ludzie z “ 13-tki”, którzy orga­
nizowali wspólnie ten napad, dostarczyli mu palto-prochowiec do przebra­
nia się.

“Wenda” nie chciał ryzykować i pozostał w piwnicy kamieniczki odda­
jąc łączniczce teczkę z pieniędzmi. Obława zbliżała się. Niemcy weszli do 
piwnic tego domu i raptem wyciągnęli z sąsiedniej komórki jakiegoś czło­
wieka, który nie czuł się pewnie podczas obławy i przypadkowo tu się ukrył. 
“Wenda” ocalał”421.

Zdobyte pieniądze odebrał “Tułacz” z “13-tki” i dostarczył do Hostyn- 
nego, gdzie w mieszkaniu państwa Klaudelów oczekiwali “Wisman” i 
“Wenda”. Pakiet z pieniędzmi ukryty został z worku z obrokiem dla koni 
na furmance którą powoził “Krzemień” (Franciszek Kliszcz). Gestapo 
wystawiło w oknie wystawowym jednego ze sklepów usytuowanych w 
zamojskich podsieniach kapelusz zgubiony przez “Wendę”. Karta z napi­
sem informowała o wysokiej nagrodzie dla osoby, która wskaże właścicie­
la kapelusza lub naprowadzi na ślad sprawców napadu, których łupem 
podała niebagatelna kwota około 60 tys. zł.

Zasadniczo decyzja w sprawie podejmowania wypadów pieniężnych 
należała do dowódcy szturmówek i o każdej z nich meldowano dowódcy 
powiatu, ale zdarzały się wypadki, że komendanci rejonów po uprzednie 
przeprowadzonym wywiadzie dawali rozkaz wykonania “eksu”. Tego typu 
inicjatywy komendantów szczebli terenowych organizacji nie były tolero­
wane przez komendę powiatu, która nie bez podstaw uważała, że danie 
uprawnień placówkom czy rejonom przeprowadzania akcji pieniężnych 
mogłoby stworzyć okazję do popełniania nadużyć.

Około połowy października 1941 r. komendant rejonu “Koń” (Skierbi- 
szów) por. “Ciągły” (Biegiełło) wydał rozkaz przeprowadzenia “eksu” na 
młyn volksdeutscha Kantora w Nieliszu. Na czele czterosobowej sekcji 
stanął 26-letni sierż. pchor. “Kędzior” vel “Ciąg” (Józef Śmiech), który w 
tym czasie pełnił funkcję oficera inspekcyjnego rejonu “Koń”.

Wieczorem w lesie około Nielisza miała miejsce zbiórka uczestników 
wypadku, którzy wyposażeni zostali w broń krótką oraz granaty. Wywiad 
“Ciągłego” ustalił, że w młynie powinno znajdować się około 30 tys. zł 
gotówki. Akcja musiała być przeprowadzona cicho i sprawnie z uwagi na 
położony obok młyna posterunek policji granatowej431.

Członkowie sekcji wypadowej opanowali młyn. Celem uniemożliwie­
nia rozpoznania wszyscy mieli założone na twarz pończochy. Pieniądze 
zostały zarekwirowane, ale tylko 8 tys. zł, ponieważ przed akcją Kantor 
wydał część na zakup turbiny do młyna, co udowodnił przedstawiając 
rachunki. Zdobyte pieniądze przekazane zostały za pokwitowaniem ko­
mendantowi rejonu por. “Ciągłemu”. Kiedy kilka miesięcy później, w 
kwietniu 1942 r., por. “Ciągły” zdjęty został z funkcji komendanta rejonu i 
przekazywał teren por. “Szpakowi” (późniejszy pseudonim “Podlaski” — 
Piotr Złomaniec), otrzymał wówczas także polecenie uregulowania nad­
użyć pieniężnych, którymi go obciążono.

Ciąg dalszy nastąpi

34) Edward Chichoński ps. “Głaz” pełnił w organizacji funkcję kwatermistrza i skarbnika 
obwodu. W czasie aresztowań na ternie Szczebrzeszyna w dniu 1 czerwca 1941 r., uprzedzony 
wcześniej, wymyka się z rąk gestapo i opuszcza miasto, w którym pracował na stanowisku 
intendenta miejskiego szpitala. Przez pewien czas ukrywa się w różnych miejscowościach, 
działając nadal czynnie w konspiracji. Aresztowany przez Niemców na terenie Łabuń, prze­
wieziony został do więzienia w Zamojściu. W dniu 15 listopada 1942 r., nie chcąc wystawiać się na 
próbę wyrafinowanych tortur gestapo, popełnił samobójstwo za pomocą cyjanku potasu. Z. 
Klukowski, op.cit., s. 316.
35) Z. Klukowski, op.cit., s. 208-209. Opisane zajście oczywiście nie nosi charakteru ekspropria-
cji, ale przedstawione zostało z uwagi na podstawowy cel, jaki przyświecał “Wismanowi”, tzn. 
uzyskanie pieniędzy, jak również z uwagi na dość specyficzną formę, w jakiej “Wisman” zwrócił 
się do dra Klukowskiego. '
36) Relacja Jana Turowskiego (zb. WB).
37) Kazimierz Doleżal ps. “Dolina", ur. 4 lipca 1920 r. w Piskorowicach, pow. Jarosław, matu­
rzysta, zapalony działacz harcerski w stopniu podharcmistrza, członek doborowej grupy wypa­
dowej zajmojskich szturmówek.
38) Relacja Wandy Gumowskiej (zb. WB).
39) Relacja A. Koczona.
40) J. Turowski, Sprawa "Wismana”, s. 175.
41) Relacja Cypriana Rybińskiego ps. "Chmura” (zb. WB).
42) W. Hryniewiecki op. cit., s. 28.
43) Relacja Józefa Smiecha ps. “Ciąg” (zb. WB).
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Relfeksje z okazji 
“Prezydenckiego Dnia”

Od lat, w każdy trzeci poniedziałek lutego, 
obchodzą Amerykanie “Dzień Prezydenta” od- ’ 
dając hołd pamięci Jerzego Waszyngtona, 
pierwszego prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
który w walny sposób przyczynił się do niepod­
ległości Ameryki oraz położył pierwsze podwa­
liny pod przyszłą potęgę amerykańskiej pań­
stwowości. Ale jest to również dzień, noszący 
charakter państwowego święta, w którym 
przywracane są w narodowej pamięci także 
sylwetki innych prezydentów Stanów Zjedno­
czonych wśród których oczywiście Waszyng­
ton odgrywał zawsze i nadal odgrywa dominu­
jącą rolę.

Jerzy Waszyngton urodził się 22 lutego 1732 
roku w Bridge Creek, w Wirginii, a zmarł 14 
grudnia 1799 roku w rodzinnej posiadłości w 
Mount Vernon. Był prezydentem Stanów Zjed­
noczonych pierwszym w dziejach państwa i 
pełnił ten urząd przez dwie kadencje. Zrezyg­
nował z ubiegania się po raz trzeci o prezydenc­
ki fotel chociaż miał niewątpliwie największe 
szanse na odniesienie wyborczego sukcesu.

Amerykański Kongres wydał specjalną uch­
wałę honorującą zasługi Jerzego Waszyngto­
na, w której zawarta została następująca for­
muła:

“First in war, first in peace, first i the hearts 
of his countrymen” — “Pierwszy w wojnie, 
pierwszy w pokoju, pierwszy w sercach ro­
daków”.

Co pół wieku Ameryka uroczyście obchodzi 
rocznicę zaprzysiężenia pierwszego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Jerzego Waszyngtona, 
który przysięgę prezydencką złożył w Nowym 
Jorku, w dniu 30.IV.1789 roku, przed obliczem 
ówczesnego kanclerza miasta Roberta R. Li- 
vingstona.

Po raz pierwszy zarządził obchody 50 rocz­
nicy zaprzysiężenia Jerzego Waszyngtona, 
prezydent John Adams i miało to miejsce w 
1839 roku. Ceremonię tę powtórzył w 1889 roku 
prezydent Benjamin Harrison, który także

odbył podróż historycznym szlakiem Waszyng­
tona udającego się z Mount Vernon do stolicy 
gdzie zasiadł w fotelu prezydenckim. 150-lecie 
tego wydarzenia obchodzone było pod patrona­
tem prezydenta Franklina D. Roosevelta, a 
jednym z mocniejszych akordów uroczystości 
było otwarcie w Nowym Jorku, w 1939 roku, 
światowych targów, w których uczestniczyło 
kilkadziesiąt państw, w tym również Polska.

I wreszcie 200-lecie zaprzysiężenia J. Wa­
szyngtona obchodzone było uroczyście w ubieg­
łym roku, a programowe przemówienie trans­
mitowane na całą Amerykę wygłosił wówczas 
prezydent George Bush w asyście Ronalda 
Reagana, Jimmy Cartera, Geralda Forda i Ri­
charda Nixona, byłych prezydentów Stanów 
Zjednoczonych.

Miesiąc luty kojarzy się jeszcze Ameryka­
nom, a zwłaszcza mieszkańcom stanu Illinois, z 
datą urodzin również wielkiego prezydenta 
Abrahama Lincolna, który przyszedł na świat 
12 lutego 1809 roku w Kentucky, a w latach 
1834-42, jako praktykujący adwokat, przewod­
niczył partii wigów w izbie prawodawczej stanu 
Illinois. Był prezydentem Stanów Zjednoczo­
nych w latach 1861-65, zginął 4.IV.1865 roku w 
6 tygodni po inauguracji drugiej, prezydenckiej 
kadencji.

Dla Amerykanów polskiego pochodzenia 
oraz dla Polaków mieszkających w Stanach 
Zjednoczonych miesiąc luty posiada również 
symboliczne znaczenie o czym w nawale 
bieżących spraw na ogół nie pamiętamy.

Otóż, w miesiącu tym przypadają urodziny 
trzech wybitnych Polaków: Tadeusza Kościu­
szki ur.14.II.1746 roku, Mikołaja Kopernika 
ur.19.II.1473 roku oraz Fryderyka Chopina 
ur.22.II.1810 r. Wszystko na to wskazuje, że ro­
cznice te polonijna społeczność odnotuje jedy­
nie w radiowych kalendarzykach rocznico­
wych bez jakichkolwiek innych, zaprezento­
wanych na amerykańskim forum publicznym, 
akcentów. A szkoda.

(wb) Ks. Prymas Stefan Kardynał Wyszyński z administracją KUL’u w otoczeniu studentów

Nie pozwólmy im zginąć
Z rektorem Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, 

ks. prof. Stanisławem Wielgusem, rozmawia Tadeusz Karolak
—Magnificencjo, Katolicki Uniwersy­

tet Lubelski utrzymuje się wyłącznie z 
ofiarności społeczeństwa. Społeczeństwo 
to biednieje z tygodnia na tydzień, z dnia 
na dzień. Z czego zatem iyje i żyć będzie 
ta jedyna uczelnia katolicka Europy Ws­
chodniej?

— Uczelnia w sposób gwałtowny 
odczuwa kolejne etapy zubożenia 
społeczeństwa, biedujemy dokład­
nie tak, jak biednieje społeczeństwo 
Nie jesteśmy jednostką budżetową, 
jesteśmy uniwersytetem prywat­
nym, a raczej niepaństwowym, dla­
tego musimy sami zdobywać środki 
na nasze utrzymanie. Naszymi 
jedynymi źródłami utrzymania są 
datki składane przez wiernych trzy 
razy do roku na tace, pieniędze 
zbierane przez bardzo oddanych 
uczelni członków Towarzystwa 
Przyjaciół KUL. Gwałtownie po­
stępująca inflacja w sposób sz­
czególnie ostry dotyka nas bezpoś­
rednio. Wystarczy powiedzieć na 
przykład, że jeżeli w styczniu 1989 
na pensje potrzebowaliśmy około 
100 milionów złotych, to w grudniu 
trzeba już było 800 milionów. Bu­
dżet planowaliśmy na 1,5 miliarda 
zł, a z pewnością przekroczy on 8 
miliardów.

— To kolosalne sumy!
— Nieprawdopodobnie! Nie by­

łem w stanie tego przewidzieć, gdy 
zgodziłem się na pełnienie tej zasz­
czytnej, ale bardzo trudnej funkcji 
rektora, a jestem nim dopiero od 
września tego roku. Kwoty są wiel­
kie bo i uczelnia nie jest mała: po­
nad 1000 pracowników, prawie 6 ty­
sięcy studentów. Wszystkie tegoro­
czne wpływy wystarczyły tylko na 
pokrycie 20 procent naszych wy­
datków.

— Skąd uniwersytet wziął pieniądze, 
by pokryć te różnice?

— Otóż moi mądrzy i wielcy pop­
rzednicy na urzędzie rektorskim 
zgromadzili pewne fundusze — za­
pasy, chcąc przy ich pomocy roz­
budowywać uczelnię w przyszłości. 
Utrzymujemy się na powierzchni

właśnie dzięki tym pieniądzom. Są 
one jednak już na ukończeniu. Mie­
liśmy np. 160 tys. dolarów, teraz nie 
mamy już ani centa. Wyjechałem w 
pielgrzymkę żebraczą do Szwajca­
rii, Austrii, RFN i Włoch, przywioz­
łem 100 tys. marek zachodnionie- 
mieckich, 50 tys. dolarów USA. I tak 
jakbym w piec rzucił, wszystko 
pochłonęły potrzeby bieżące.

— Czy pensje w KUL są podobne do 
tych, które otrzymują pracownicy innych 
uniwersytetów h> Polsce?

— O podwyżkach u nas nie decy­
duje ministerstwo, a senat KUL, 
stąd możemy płacić tyle, na ile nas 
stać. Ale oczywiście musimy pod­
nosić pensje i jak sądzę, są one 
porównywalne. Znając trudną sy­
tuację, w której znalazł się uni­
wersytet, zwróciłem się w paź­
dzierniku z apelem do ludzi, do 
których miałem śmiałość się z nim 
zwrócić. Prosiłem moich braci kap­
łanów, pracowników naszej uczelni, 
by zrezygnowali z podwyżek, które 
na mocy ustaw ministerialnych 
powinni otrzymać. Niemal co ty­
dzień dostawaliśmy teleksy, by do­
konywać podwyżek. Zwróciłem się 
z apelem do księży, ponieważ nie 
mają rodzin na utrzymaniu, ponie­
waż od tego są, by w trudnej chwili 
pomóc tej wspaniałej instytucji. 
Nie zawiodłem się. Doszło do tego, 
że ksiądz profesor zwyczajny w 
ostatnim miesiącu dostał pensję 
niższą niż świecki asystent. Nikt nie 
sarkał. Ale muszę dodać i to, że do 
apelu dołączyły także osoby świec­
kie, zwłaszcza ludzie samotni. 
Siostry zakonne również zrezygno­
wały z podwyżek.

Ale taka sytuacja trwać długo nie 
może, księża też muszą czasami coś 
jeść. Wiem, że trzeba te pensje sen­
sownie podnieść. Tylko jak to zro­
bić?...

— Dochodzą słuchy, że planowane są 
zamknięcia niektórych sekcji czy nawet 
wydziałów?

— Nie, to niemożliwe, byłyby to 
kroki samobójcze, nie możemy do

tego dopuścić, nie ma zresztą takich 
zamiarów. Byłoby to najgorsze z 
możliwych wyjście, by ten uni­
wersytet, naprawdę o zasięgu świa­
towym, musiał zamykać sekcje czy 
wydziały. Ile trudu kosztowało ich 
reaktywowanie. Z jaką determina­
cją walczyliśmy o nie z komuni­
stami przez dziesiątki lat. Powta­
rzam, to jest wykluczone! Przeko­
nany jestem, że polskie społeczeń­
stwo nie pozwoli nam przepaść. 
Wierzę w opiekę Bożą. Oddajemy 
naszą uczelnię opiece Najświętsze­
go Serca Jezusowego, patrona KUL. 
Wierzę głęboko, że przyjdą lepsze 
czasy.

— Ja też wierzę. Ale jakiego rodzaju 
działania praktyczne podejmuje KUL, by 
przyjść sobie z pomocą?

— Właśnie, wiara to jedno, ale nie 
tylko opatrzności zostawiamy tro­
skę o nasze istnienie. Sami też wal­
czymy. Pod patronatem Prymasa 
Polski kardynała Józefa Glempa 
powołaliśmy do istnienia fundację 
mającą na celu wspieranie i rozwój 
Katolickiego Uiwersytetu Lubelskie­
go. Fundacja ma już osobowość 
prawną, ma prawo prowadzić dzia­
łalność gospodarczą, przyjmować 
bez podatku zapisy testamentalne 
oraz od firm i fabryk kwoty nie opo­
datkowane. Liczymy, że stanie się 
ona ważnym źródłem przychodów 
pieniężnych. Prowadzimy również 
innego rodzaju działania. Nasi na­
ukowcy przystępują do badań, pilo­
towanych przez PAN, za które to 
badania uczelnia otrzyma pewne 
kwoty.

— Brak pieniędzy na pensje, zatem z 
pewnością jeszcze większy na inwestycje, 
czyli na rozwój. Ostatnie lata, to dobre 
lata dla uczelni w tym względzie. Co te­
raz?

— Na szczęście ukończyliśmy 
pewne inwestycje w czasie, na 
przykład dom akademicki dla dz­
iewcząt na 800 miejsc oraz hotelik 
dla dojeżdżających profesorów. Ale 
w trakcie realizacji są inne, dwie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

W powojennych procesach są­
dowych o charakterze politycznym 
i propagandowym, w procesach 
oficerów oskarżonych o wywiad i 
dywersję przeciwko Polsce Ludo­
wej powtarzał się jak motyw ter­
min: MIĘDZYMORZE, jako wro­
ga, antysocjalistyczna koncepcja 
polityczna i ideologiczna. Prze­
ciętny czytelnik sprawozdań pra­
sowych nie pojmował o co tutaj 
chodzi, ani co kryje się pod tym 
kryptonimem i nikt nie kwapił się, 
aby wyjaśniać znaczenie owej rze­
komo wrogiej koncepcji, która w 
ustach prokuratorów brzmiała jak 
oskarżenie o “trockizm”, “rewizjo- 
nizm” lub inną schizmę, od jakich 
roił się polityczny żargon komu­
nistów. Moim zdaniem, jest czas 
najwyższy, aby uświadomić nie­
świadomych i przypomnieć tym, 
którzy mieli prawo do zapomnienia
— o co wówczas szło!

Koncepcja zwana MIĘDZYMO­
RZEM zrodziła się jako teoretyczna 
wizja polityczna lansowana przez 
część powojennej emigracji. Była 
to robocza koncepcja federacji 
państw w Europie Wschodniej — 
czy jeśli kto woli w Europie Środ­
kowej — polegająca na związkach 
politycznych między krajami tzw. 
demokracji ludowej i utowrzenie 
federacji między dwoma morzami
— między Bałtykiem i Morzem 
Czarnym. Początkiem takiej fede­
racji miało być zacieśnienie sto­
sunków między Polską i Czechos­
łowacją, między Bułgarią i Rumu­
nią z uwzględnieniem Jugosławii i 
Węgier. Koncepcję taką lansował, 
bardzo krótko, stary działacz ko­
munistyczny i były sekretarz KO- 
MINTERNU, późniejszy premier 
Bułgarii — Dymitrow. Bohater pro­
cesu o podpalenie Reichstagu, 

przeszedł do historii jako znako­
mity polemista, który salę sądową 
w Berlinie wykorzystał jako trybu­
nę, zapędzając w kozi róg Goeringa, 
który usiłował z niego zrobić kozła 
ofiarnego w tej, hitlerowskiej pro­
wokacji. Wymienjony przez Rosjan 
stał się sztandarową postacią euro­
pejskiej lewicy do czasu, kiedy jako 
premier Bułgarii, człowiek, który 
lepiej niż inni poznał kulisy sowiec­
kiej polityki, wystąpił z koncepcją 
“federacji bałkańskiej”, regional­
nej i powiązanej gospodarczo.

Idea taka, mimo jej atrakcyjnoś­
ci, stanowiła w pojęciu Stalina, dy­
wersję w koncepcji moskiewskiego 
centralizmu i uznana została za 
antysocjalistyczną. Kiedy Dimit- 
row rozchorował się, sprowadzono 
go do Moskwy na leczenie; powrócił 
do Sofii w trumnie. Jego koncepcja 
“federacji bałkańskiej” zmarła z 
nim razem. Pogrzeb był widowi­
skowy, państwowy, żegnano go ja­
ko bohatera międzynarodowego 
ruchu, a na uroczystości pogrzebo­
we przybyły do Sofii delegacje rzą­
dowe i partyjne najwyższego 
szczebla — i jak to zwykle bywa — 
okazja posłużyła do szeregu brat­
nich spotkań, w których omawiano 
aktualne problemy tzw. obozu.

Drugim szermierzem ściślejszej 
federacji polsko-czeskiej był czeski 
minister spraw zagranicznych, 
Masaryk. Kiedy w Warszawie pod­
pisywano powojenny układ o współ­
pracy i przyjaźni między obu kra­
jami — sam słyszałem jak po złoże­
niu podpisu pod państwowymi do­
kumentami powiedział głośno: “Od 
dziesięciu lat noszę w kieszeni to 
pióro do podpisania naszej umo­
wy!”. Naturalnie góra urodziła 
mysz, albowiem Rosjanie mieli 
zdecydowaną koncepcję opartą na 

starej rzymskiej zasadzie: DIVI­
DE ET IMPERA - czyli: DZIEL I 
RZĄDŹ! Wszystkie drogi z War­
szawy do Budapesztu czy do Pragi 
czy nawet do Bukaresztu i Sofii mu- 
siały prowadzić przez Moskwę. 
Niedługo po podpisaniu polsko- 
czeskiego układu Masaryk “wy­
skoczył” samobójczo przez okno. 
Tzw. defenestracja, czyli wyrzuce­
nie przeciwnika przez okno, miała 
w Pradze niedobre tradycje. Kiedy 
w czasie oficjalnej wizyty w cze­
skim ministerstwie spraw zagrani­
cznych, w niewielkim gronie, opro­
wadzani byliśmy przez jednego z 
czeskich gospodarzy, ten pokazując 
nam jedno z okien, powiedział: 
to jest to okno, z którego wyskoczył 
Masaryk! ” i mrugnął na nas po­

rozumiewawczo. Syn wielkiego 
prezydenta demokracji czechosło­
wackiej zapłacił drogo za to pióro, 
które nosił od lat do podpisania 
układu przyjaźni z Polską.

Jeszcze parokrotnie zrywano się 
do lotu, aby zacieśnić stosunki gos­
podarcze i planowano daleko posu­
niętą kooperację przemysłową, 
kooprodukcje traktorów i maszyn 
rolniczych itd. itd. — ale wszystkie 
te śmiałe i racjonalne plany umie­
rały w kołysce, dzięki sowieckim 
mamkom. Nawet po śmierci Stali­
na jego cień kładł się na wszystkich 
planach kooperacji międzysatelitar- 
nej. Na polskim odcinku, udział pol­
skich jednostek w pacyfikowaniu 
Czechosłowacji w ramach doktryny 
Breżniewa i w zdławieniu “praskiej 
wiosny” pogłębił tylko antagonizm 

dwóch sąsiadujących narodów, 
które usiłowały zapomnieć polski — 
marsz na Zaolzie, rzucone Polsce 
na pożarcie przez Hitlera, w dobrze 
zrozumiałym interesie własnym.

Tylko jedna federacja oparła się 
naciskom Stalina: federacja na­
rodów Jugosławii, którą żelazną 
ręką formował i cementował Broz- 
Tito, wyklęty przez Moskwę i oplu­
wany gruntownie w całej prasie 
sowieckiego obozu. “Titoizm” w 
żargonie sowieckim uzyskał taką 
samą pozycję jak “trockizm” i 
“rewizjonizm” m.in. dlatego, że 
marszałek Tito nie dał się zastra­
szyć i prowadził swoją politykę za­
graniczną, jako niezależną politykę 
jugosłowiańską, a nie jako dyktat 
moskiewski. Nota bene: Dymitrow 

widział Jugosławię jako członka 
“federacji bałkańskiej” i wydaje 
się, że przy odpowiednim klimacie 
politycznym Tito byłby skłonny do 
takiej koncepcji.

Sowiecka, tradycyjna polityka 
imperialna nie mogła dopuścić do 
takiej schizmy, wobec stalinow­
skiej paranoi, że cokolwiek się w 
tym rejonie dzieje BEZ NICH dzieje 
się PRZECIWKO NIM. Moim zda­
niem — chorobliwa podejrzliwość 
Stalina i jego absolutna nieufność 
wobec lekarzy (zastrzyki robił mu 
oficer-weterynarz — członek osobi­
stej ochrony) i cały proces żydow­
skich lekarzy wynikał ze świado­
mości tego, jak on sam posługiwał 
się medycną dla likwidowania ludzi 
politycznie niewygodnych: mrok 
otaczający śmierć Gorkiego, Dy­

Jerzy Ros

Międzymorze

mitrowa i paru innych, nie wyłą­
czając Bieruta, nie mówiąc o bru­
talnym morderstwie Trockiego — 
wymagałyby historycznego spene­
trowania i rozjaśnienia, czego jed­
nak nie da się zrobić wobec niedo­
stępności archiwów. Nie ulega 
wszelako najmniejszej wątpliwoś­
ci, że Stalin ukręcił głowę koncepcji 
federacji i ataki na MIĘDZMO- 
RZE, oraz włączenie tej koncepcji 
do politycznych procesów powo­
jennych, jako zamaskowanej idei 
dywersyjnej spłodzonej w gabine­
tach CIA, Intelligence Service i pol­
skich dywersantów w Londynie i w 
Paryżu — było logiczną konsek­
wencją moskiewskiej kontrofen- 
zywy. W procesach Rajka, na Wę­
grzech, Kostowa w Bułgarii, Slań- 
skiego w Pradze i w pomniejszych 
procesach warszawskich usiłowano 
rozprawiać się z tą koncepcją i 
wklejać ją nawet tam, gdzie nie by­
ło żadnych podstaw ku temu—jako 
intelektualnej, politycznej dywersji 
imperialistycznej.

Już sam fakt, że koncepcję uzna­
no za antysowiecką, antysocjali­
styczną i wrogą i że z taką zajadłoś­
cią atakowano ją po wojnie — skła­
niałby nas do spokojnego rozważe­
nia jej wartości teraz, kiedy ta 
część świata przeżywa polityczne 
trzęsienie ziemi i kraje tego rejonu 
szukają nowych form współpracy i 
wyjścia z kryzysów. Nic nie stoi już 
dziś na przeszkodzie do przewenty- 
lowania tej koncepcji i potraktowa­
nia jej nie jako jeszcze jednej kon­
cepcji akademickiej, ale jako prak­
tycznej drogi do rozwiązania prob­
lemów, które dopiero się zapocząt­
kowały i które muszą przejść przez 
długą i wyboistą drogę rozwojową.

Naturalnie, najbliższy geopolity­
cznie jest nam wariant polsko- 

czeski i z przerażeniem przeczyta­
łem w prasie, że kiedy czeski 
prezydent i intelektualita, Wacław 
Havel w czasie swego pobytu w 
Polsce wyraził chęć spotkania się z 
Wałęsą — ten miał, rzekomo, od­
powiedzieć, że “jeśli chce mnie zo­
baczyć, to może przyjechać do mnie 
tu, do Gdańska! ”. Jeśli to prawda, 
to obowiam się, że naszemu idolowi 
popularność międzynarodowa prze­
wróciła w głowie, albo, że jego po­
lityczni doradcy zaspali tę okazję, 
aby chlebodawca spotkał się z 
nowym prezydentem sąsiedniego 
narodu. Fakt, że przyjechał do 
Warszawy powinien usatysfakcjo­
nować Polaków i nie ma najmniej­
szej potrzeby do puszczania baniek 
nosem — jeśli się chce uchodzić za 
męża stanu i opatrzonościowego 
człowieka. Na emigracji polskiej i 
na ludziach trzeźwych spoczywa 
obowiązek wyrażenia niezależnej 
opinii i potrząśnięcie Warszawą, j

Federacja polsko-czechosłowac­
ka w pierwszym stadium, a później 
może i szersze ciało federacyjne w 
tej części świata, stanowi koncept 
ponętny, zwłaszcza wobec nieuch­
ronności połączenia się obu państw 
niemieckich w jeden ekonomiczny 
prężny i politycznie ważki orga­
nizm. Federacja — mimo wieko­
wych animozji i konfliktów i pre­
tensji — stanowić może przyszłość 
tej części świata, która wyzwala się 
z sowieckiej orbity nie po to, aby 
znaleźć się w orbicie niemieckiej. 
Już raz Hitler dał nam wszystkim 
nauczkę jak można rozprawiać się 
ze wszystkimi po kolei, a nie jedno­
cześnie i jak brak wspólnego frontu 
kończy się utratą samodzielności!

Były doradca prezydenta Carte­
ra, prof. Brzeziński wypowiedział 

(Ciąg dalszy na str. 4-ej)
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Współżycie intymne
— ten pierwszy raz...

Co robić, jeśli jednak mąż i żona 
zasadniczo różnią się owym “zapo­
trzebowaniem” na życie płciowe? 
Odpowiedź może być tylko jedna: 
wychodząc ze swoich rozbieżnych 
zapotrzebowań muszą w drodzć' 
kompromisu spotkać się na połowie 
drogi, to znaczy tam, gdzie mąż nie 
będzie zmuszony tak długo do ws­
trzemięźliwości, jak by to wynikało 
z samej natury żony, żona zaś nie 
będzie zmuszona do tak częstych 
stosunków, jak by to wynikało z 
temperamentu męża.

Miłość oznacza wszak przemożne 
pragnienie szczęścia dla drugiej 

tylko tak długo, jak długo nie prze­
radza się w nudę i monotonię.

Sygnałem alarmowym dla męża 
może być stwierdzenie u siebie po­
kusy do skracania etapów, unikanie 
“zbędnych ceregieli”, gdyż dowo­
dzi to, że znany i wypróbowany 
sposób zachowania jest już nazbyt 
dobrze znany i staje się balastem i 
dlatego właśnie wymaga pilnie od­
nowy i odmiany.

Rozsądne jest także przedłużenie 
okresów powściągliwości, bo stan 
pewnego “wygłodzenia” seksualne­
go (w rozsądnych rozmiarach cza­
sowych oczywiście) podnosi atrak­

Jerzy Ros
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(Ciąg dalszy ze str. 3-ej) 

się ostrożnie za polsko-czeską 
współpracą, ale profesor żyjący od 
wielu lat za granicami Europy nie 
zdaje sobie sprawy z tego jak głę­
bokie są animozje i pretensje istnie­
jące między Polakami a Czechami i 
jak wyboista będzie ta droga, która 
prowadzić musi do współpracy po­
przez konieczność przorania świa­
domości obu społeczeństw. Jeśli nie 
ma to być praca Syzyfowa, trzeba 
rozpocząć ją już teraz, poprzez apel, 
do narodowego rozsądku i poczucia 
rzeczywistości. Federacja polsko- 
czechosłowacka powinna przejść 
od stadium współpracy politycznej,

do współpracy ekonomicznej ij 
stopniowo powinna zasypywać ro-1 
wy, które wykopali między nami 
obcy i odbudować, przede wszyst­
kim, wzajemne zaufanie. Jak w ma­
łżeństwach z rozsądku! Na dobrą 
sprawę to Wałęsa powinien teraz 
pofatygować się do Pragi. Nie po 
laury. Ale po rozumne zapoczątko­
wanie nowego etapu we wzajem­
nych stosunkach.

A emigracja polska na świecie 
powinna patronować takiej polity­
ce, jako budowie zrębów silnego 
.organizmu europejskiego, w któ­
rym silna Polsla odegrać może przy­
należną jej rolę. JERZY ROS

Prez. Bush pochwalił 
zmianę stanowiska ZSSR

osoby, które gotowi jesteśmy oku­
pić własnym wyrzeczeniem i ofia­
rą. Prawdziwa miłość jednak nie 
może opierać się tylko na gotowości 
jednej strony do ponoszenia ofiar i 
wyrzeczeń. Etycy i filozofowie sz­
częścia (np. Kotarbiński) zgodnie 
wskazują, i to niezależnie od prze­
konań światopoglądowych, że po­
wściągliwość seksualna, zdolność 
do samoopanowania także w ma­
łżeństwie jest jednym z fundamen­
tów szczęścia małżeńskiego. Zwła­
szcza że seksualizmowi małżonków 
grozi jedno wielkie niebezpieczeń­
stwo — nuda i zobojętnienie.

Stale pogłębiająca się wzajemna 
znajomość i dopasowanie seksual­
ne ma jak starożytny bóg Janus 
dwa oblicz — dobrotliwe i złośliwe. 
Z jednej strony ułatwia ono wzaje­
mne idealne dostosowanie się i 
bezbłędne zachowanie seksualne, z 

cyjność samego aktu, odświeża 
wrażenia i skutecznie przeciwdzia­
ła zobojętnieniu i nudzie w małżeń­
skim życiu seksualnym.

Umiejętnie i uważnie pielęgnując 
seksualną dziedzinę małżeństwa, 
nie tylko można ją uchronić od ko­
rozji uczucia nudy i zobojętnienia, 
nie tylko uchronić małżeństwo od 
poważnych pokus zdrady małżeń­
skiej (u której podstaw nierzadko 
leży właśnie pragnienie owej od­
miany i spotęgowania wrażeń se­
ksualnych), lecz także można łat­
wiej doczekać wieku starszego, 
kiedy nieuchronnie obniży się 
poziom pobudliwości seksualnej 
organizmu, a więzią główną ma­
łżeństwa coraz bardziej będą się 
stawać uczucia przyjaźni, lojalnoś­
ci i serdecznej troski wzajemnej łą­
czącej ludzi wprawdzie nie tak bu­
rzliwie, jak gorąca miłość seksual­

Washington (CT) — Prezydent 
USA George Bush wyraził poch­
wały wobec sowieckiej akceptacji 
propozycji o zmniejszeniu liczby 
wojsk stacjonujących w Europie. 
Deczyję tę przywódca USA określił 
jako “ważny krok” w kierunku 
podpisania porumienia o redukcji 
sił konwencjonalnych.

“Niektóre wydarzenia mają miej­
sce szybciej niż możnaby przypusz­
czać” — oświadczył prezydent 
Bush w udzielonej reporterom wy­
powiedzi. “Jednym z takich wyda­
rzeń jest zbliżające się podpisanie 
układu o redukcji sił konwencjo­
nalnych”.

Prezydent stwierdził, iż sił amery­
kańskich rozlokowanych w Eurio- 
pie Zach, nie można traktować na 
równi z wojskami sowieckimi sta­
cjonującymi w krajach Europy 
Wsch.

drugiej jednak zabija świeżość doz­
nań, grozi rutyną i szablonem w dz­
iedzinie, w której człowiek pragnie 

na, lecz nie mniej silnie i trwale, bo 
już naprawdę do grobowej deski.

Na zakończenie tej części powie­

Zapytany, dlaczego, Gorbaczow 
zgodził się na amerykańską pro­
pozycję o redukcji wojsk Bush od­

♦ .'<1Jeszcze o biżuterii. Przesa­
dzona wielkość utrzymuje się, 
ale równocześnie pojawił się 
nowy trend: zastosowanie jak 
najbardziej naturalnych ma­
teriałów; komplet (kolczyki i 
bransolety) z plecionej tra­
wy; zwój z turkusów i nieoszli- 
fowanych korali; bransolety i 
pierścienie z nieoszlifowanych 
brył kwarcu i turkusu; bran­
soleta z brył z masy papiero­
wej i takież kolczyki z dodat­
kiem eukaliptusowych liści. 

wciąż odmiany, nowości (zwłasz­
cza w męskim odczuwaniu) i dlate­
go nie znosi żadnej rutyny i żadnego 
szablonu.

Stąd też konieczna jest stała tro­
ska małżonków o to, aby podane 
wyżej etapy każdego aktu płciowe­
go nigdy nie przebiegały identycz­
nie, monotonnie, tak samo, bo wtedy 
każdy z partnerów wie, w jakiej ko­
lejności i w jaki sposób zachowa się 
strona przeciwna. Zmiana okolicz­
ności, stylu, rodzajów pieszczot, a 
także sposobów odbywania aktu pł­
ciowego jest tutaj jednym z ważnych 
wymogów kultury miłości.

Swojskość i bezpieczeństwo jest 
walorem zachowania seksualnego

dzmy jeszcze jedno: życie seksual­
ne jest tylko jednym z ważnych 
składników współżycia małżeńskie­
go, harmonia zaś erotyczna jest 
tylko jednym z ważnych skład­
ników harmonii małżeńskiej w ogó­
le. Zakłócenia tej części życia ma­
łżeńskiego z reguły dają poważne 
zakłócenia w całości szczęścia ma­
łżeńskiego, jednak sama harmonia 
seksualna nie zapewnia ani nie 
gwarantuje szczęśliwego małżeń­
stwa. Cała dziedzina życia płciowe­
go musi być wtopiona w całość o 
wiele szerszą, musi być składni­
kiem życia skądinąd bogatego, cie­
kawego i harmonijnego.

parł, iż sowiecki przywódca uznał, 
że oferta ta również jest korzystna 
dla Związku Sowieckiego. Bush do-

Wybuch bomby 
na uniwersytecie

Bruksela (Reuter) — Nieznani 
sprawcy podłożyli bombę w sali 
wykładowej Katolickiego Uniwersy­
tetu w Louvain. Eksplozja spowo­
dowała zawalenie się sufitu. 40 stu­
dentów wydziału medycyny dozna­
ło dotkliwych obrażeń. 3 osoby z 
ciężkimi poparzeniami znajduje się 
na oddziale intensywnej opieki.

(eg) 

dał, iż porozumienie o redukcji sił 
konwencjonalnych wpływać będzie 
stabilizująco na sytuację w Euro­
pie.

Na spotkaniu z reporterami 
obecny był też sekretarz stanu Geo­
rge Baker. Zapytany czy układ o 
zmniejszeniu liczby wojsk w Euro­
pie zostanie podpisany podczas 
czerwcowego spotkania na szczycie 
Baker odpowiedział, iż “prezydent 
pragnie podpisania takiego poro­
zumienia jeszcze w tym roku, dla­
tego strona amerykańska robi 
wszystko, by tak się stało”.

Podczas konferencji prezydent 
Bush po raz kolejny oświadczył, iż 
zjednoczone Niemcy powinny pozo­
stać członkiem NATO. Stanwisko to 
stoi w sprzeczności z opinią sowiec­
kiego prezydenta Michaiła Gorba­
czowa, który uważa, że Niemcy po­
winny stać się państwem neutral­
nym.

(ak)

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano-10 wieczorem, 6 
dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

NIEOCZEKIWANA CIAŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...
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Oraz Asystentki
Mówią po polsku

■ Zabiegi ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka
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772-7726

2474 Dempster Des Plaines
Od poniedziałku do soboty

8 rano-5 po południu

POLISH WELFARE ASSOCIATION,

OGNIWO
Łączące Wczoraj 

i Dziś Polonii

Obywatelstwo
Gdy przychodzi czas składania 

podania o obywatelstwo USA wielu 
z nas staje przed dylematem. Skła­
dać czy nie, co mi to da, czy zdra­
dzam przez to Polskę, jak to jest 
właściwie z tym podwójnym oby­
watelstwem, itd. itd.

Niektórzy z nas składają bo mu­
szą, bo chcą pomóc rodzinie, aby tu 
przyjechała, szczególnie teraz kiedy 
Polska niestety jeszcze cały czas 
stoi przed widmem krachu ekono­
micznego.

No tak, ale aby otrzymać obywa­
telstwo USA nie wystarczy tylko 
złożyć podania, ale i trzeba zdać 
egzamin ze znajomości języka an­
gielskiego oraz z historii i konstytu­
cji USA. Niektórzy z nas właśnie te­
go obawiają się najbardziej, gdyż 
nie posiadają wystarczającej znajo­
mości angielskiego. A na egzaminie 
trzeba i coś przeczytać po angielsku 
i napisać z jedno czy dwa zdania, 
zrozumieć zadawane pytania i bez­
błędnie na nie odpowiedzieć.

Dla niektórych osób nie przed­
stawia to dużego problemu, szcze­
gólnie dla młodych. Można przecież 
zapisać się na kurs języka angiel­
skiego, a 200 lat historii USA to 
pestka w porównaniu z prawie 2000- 
letnią historią Polski. Dla osób star­
szych to co innego.

W Chicago można wiele lat prze­
żyć bez znajomości angielskiego. 
Zakupy robimy w polskich skle­
pach, jest pełno biur czy organiza­
cji, które pomogą załatwić nam 
sprawy urzędowe, pracujemy w 
polskich firmach, czyli właściwie 
nie musimy wysadzać nosa poza 
obręb polskiego środowiska. Ma to 
swoje dobre i złe strony.

Ameryka jest naszą drugą ojczy­
zną. Dała nam schronienie, możli­
wość polepszenia sobie i najbliż­
szym życia, a niektórym nawet 
możliwość wzbogacenia się. Czu- 
jemy się wolni i możemy robić to co 
się nam podoba. Owszem tęsknimy 
za starym krajem i to normalne. 
Tam się przecież urodziliśmy, wy­
chowaliśmy, tam zostawiliśmy naj­
bliższych i przyjaciół.

Przyjmując obywatelstwo ame­
rykańskie nie zrywamy więzi ze 
starym krajem ani go nie zdradza­
my, a wręcz przeciwnie jeszcze bar­
dziej w przyszłości będziemy w sta­
nie mu pomóc.

Otrzymując obywatelstwo sta- 
jemy się aktywni politycznie. Na­
bieramy prawa głosowania i wybo­
ru kandydatów. Możemy więc wy­
bierać i głosować na kandydatów, 
którzy są przychylni naszej grupie 
etnicznej. Im więcej nas będzie 
obywatelami, tym rzecz jasna sta- 
jemy się silniejsi, a i inni zaczynają 
się z nami liczyć.

Mając certyfikat naturalizacji w 
kieszeni, możemy również załat­
wiać stały pobyt rodzicom, rodzeń­

stwu i zamężnym czy żonatym dzie­
ciom, czego niestety nie byliśmy w 
stanie dokonać będąc stałymi rezy­
dentami.

Otrzymujemy także prawo do pa­
szportu amerykańskiego, co otwie­
ra przed nami cały świat. Możemy 
więc zacząć podróżować wszędzie 
gdzie tylko chcemy nawet do dal­
szych zakątków świata, oczywiście 
jeśli tylko pozwalają nam na to czas 
i finanse. Możemy przebywać za 
granicą tak długo jak uważamy to 
za stosowne, czyli bez żadnych 
ograniczeń czasowych, jak jest przy 
“zielonej karcie.”

Jednym słowem otrzymując oby­
watelstwo USA nic nie tracimy, a 
zyskujemy wiele.

Czemu więc się ociągać?
Czemu więc zwlekać?
Nawet urząd Imigracyjny idzie 

nam na rękę. Od 5-go lutego br. 
możemy w tym samym dniu złożyć 
podanie i w tym samym dniu przy­
stąpić do egzaminu. Tego nigdy je­
szcze nie było. Jeszcze nie tak daw­
no trzeba było czekać parę mie­
sięcy na egzamin i parę miesięcy na 
przysięgę. A teraz raz, dwa i już je­
steśmy obywatelami USA i już 
możemy udzielać się politycznie, 
podróżować i załatwiać sprawy 
pobytowe rodzinie.

Dla tych, którzy mają problem z 
przygotowaniem się do egzaminu, 
mamy nowinę. Otóż nasza orga­
nizacja utworzyła kursy przygoto­
wujące do egzaminu na obywatel­
stwo. Kurs trwa 8 tygodni, po cztery 
godziny tygodniowo. Program za­
jęć obejmuje wiadomości z zakresu 
historii i konstytucji USA. Zajęcia 
prowadzone są w języku angiel­
skim. Aby zapisać się na kurs trzeba 
posiadać podstawową znajomość 
języka angielskiego. Zainteresowa­
ni proszeni są o telefonowanie do 
naszego biura.

Wypada nam jeszcze tylko wspo­
mnieć, kto może składać o obywa­
telstwo USA. Otóż osoby, które po­
siadają “zieloną kartę” i zamiesz­
kują na terenie USA pięć lat, oraz 
trzy lata dla osób które otrzymały 
stały pobyt poprzez małżeństwo z 
obywatelem amerykańskim.

Nie zwlekaj więc. Jeśli potrzebu­
jesz więcej informacji, czy pomocy 
w przygotowaniu podania przyjdź 
do nas.

North — 3834 North Cicero Ave., 
tel. (312) 282-8206.

South — 4101 South Archer Ave., 
tel. (312) 254-4444.

ŻYCZYMY POWODZENIA - 
Dział Imigracyjny POS.

Popierajcie tych 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

KALENDARZ POLSKI
NA ROK 1990

Mamy już w sprzedaży nowy Ka­
lendarz Polski Na Rok 1990, który 
jest kolejnym 42, a jednocześnie już 
ostatnim rocznikiem, drukowanym 
przez Wydawnictwo “Promyk” w 
Filadelfii.

Ten uniwersalny poradnik ency­
klopedyczny, jak nazywany jest 
przez stałych czytelników, jest sta­
rannie i interesująco opracowany. 
W 43 rozdziałach na 448 stronach 
zawartych jest wiele bardzo interesu­
jących artykułów ze wszystkich, 
dziedzin wiedzy, wiele informacji 
dotyczących Polski. Cenne też są 
porady lekarskie, wskazówki o pie­
lęgnowaniu urody, jak dbać o zdro­
wie oraz wiele innych niezbędnych 
dla każdego w codziennym życiu, 
tak w domu, jak i w pracy. Zachę­
camy do kupna tego doskonałego 
informatora. Każdy kto zamówi Ka-1 
lendarz Polski przekona się, że 
znajdzie w nim swego doradcę.Cena: $14.00

T
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, II. 60646 

Zamawiam.............. egzemplarzy Kalendarza Polskiego na rok 1990
po $14.00 za sztukę.
Załączam czek lub Money Order na sumę...................

Imię i Nazwisko

Adres

Miasto Stan Kod Pocztowy

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy
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Tichonow — wesoły człowiek
Wiktor Tichonow, jeden z najwybit­

niejszych trenerów świata, opiekun ho­
keistów ZSSR, udzielił wywiadu berliń­
skiemu dziennikowi “Deutsches Sport­
echo.”

Przed kilkunastu dniami CSKA Mo­
skwa zdobył już po raz 20, Puchar Euro­
py. Jaka wartość ma dla pana ten suk­
ces?

Wiem, że niektórzy trenerzy przystępu­
ją ze swoimi zespołami do tych rozgry­
wek z mieszanymi uczuciami, gdyż niosą 
one dla zawodników duże obciążenia. 
Nikt jednak mnie nie przekona, że są 
tacy trenerzy, którzy nie chcą zwycięstw. 
Jestem zadowolony ze zdobycia pucha­
ru. To był ważny sukces dla mojego mło­
dego teamu, który korzystnie wpłynie na 
hokeistów przed dalszymi rozgrywkami 
ligowymi.

— Czy według pana runda finałowa 
Pucharu Europy jest odzwierciedleniem 
aktualnego układu sił w europejskim 
hokeju?

— Trudno odpowiedzieć na to pytanie, 
ale sądzę, że w poszczególnych ligach 
znalazłyby się drużyny lepsze od tych, 
które walczą o tytuł mistrza Europy.

— Jak ocenia pan obecną ekipę CSKA 
Moskwa w porównaniu do tej w szere­
gach której grali Fietisow, Łarionow, 
Krutow. Makarów i Kasatonow?

— Przez zespół przewinęło się liczne 
grono młodych ludzi. Dziś jest to zupełnie 
inna drużyna. Myślę, że jej charater i wo­
la zwycięstwa świadczą o tym, że jest 
lepsza od tej sprzed lat.

— Ma pan jednak w składzie doświad­
czonych hokeistów, uczestników mis­
trzostw świata, jak np. Kamieńskiego, 
Bykowa czy Chomutowa. Jak scharak­
teryzowałby pan Wjaczesława Bykowa, 
kapitana CSKA i reprezentacji?

— To bardzo ważny gracz, najlepszy 
napastnik, prawdziwa osobowość na lo­
dzie.

— Był pan niedawno ze swoją drużyną 
za oceanem. Czy miał pan kontakt z za­
wodnikami grającymi dziś w NHL, a 
którzy uczyli się hokejowego abecadła w 
CSKA?

— Przeprowadziłem rozmowy telefo­
niczne z Kasatonowem, Łarionowem i 
Krutowem. Widziałem ich także na lo­
dzie, ale muszę przyznać, że bardziej po­
dobali mi się gdy grali w domu.

— Czy widziałby się pan kiedyś jak 
trener zawodowców NHL?

— Odkąd pracuję, otrzymuję propozy­
cje z zagranicy. Więcej jednak nie chciał- 
bym na ten temat mówić.

— Jak oceniłby pan najlepsze drużyny 
hokejowe na dwa miesiące przed mi­
strzostwami świata grupy A?

— Dotychczas nie wyrobiłem sobie 
zdania o sile poszczególnych ekip. Myślę, 
że łatwiej będzie mi odpowiedzieć na to 
pytanie po naszych meczach między­
państwowych, w których za przeciw­
ników będziemy mieli Szwecję, Finlandię, 
Kanadę i USA.

— Czy rozwiązany jest już problem z 
bramkarzem reprezentacji Arturem 
Irbe? Czy może on pójść w ślady) nieza­
pomnianego Trietjaka?

— Niestety problem ten nadal istnieje. 
Takich ludzi jak Trietjak jest bardzo nie­
wielu.

— Podczas meczów widzi się Wiktora 
Tichonowa z poważną miną. W obliczu 
pańskich wielkich sukcesów wydaje się 
ona być niepotrzebna....

Każdy mecz to poważna sprawa i cięż­
ka praca dla trenera. Gdybym żartował, 
hokeiści mogliby pomyśleć, że nie traktu­
ję swych obowiązków poważnie. A w 
ogóle to jestem wesołym i otwartym czło­
wiekiem.
— Dła dziennikarzy także?

— Naturalnie! Uczciwym i rzetelnym 
żurnalistom będę zawsze pomagał. Je­
stem jednak przeciwny demagogii i dez­
informacji.

- —----------------------A —:. ............-

Koszykarze poznańskiego Lecha nie wygrali jeszcze żadnego meczu w finałowej fazie Pucharu Europy. W ostatnim
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Koszykarze poznańskiego Lecha nie wygrali jeszcze żadnego meczu w finałowej fazie Pucharu Europy. W ostatnim 
spotkaniu ulegli Arisowi Saloniki 78-103. Na zdjęciu Nikos Galis i Stojan Vranković.

Fot. Archiwum “S-R”
Metropolitan Soccer League 

Major Division
Eagles - Vikings 5:2 (1:0,2:1, 2:1)

Bramki dla Orłów zdobyli: Bugaj, 
Tyrka, Krupa, Ostrowski, Gębka.

Zasłużony sukces podopiecznych Hen­
ryka Apostela po ciekawym, chociaż nie 
stojącym na najwyższym poziomie po­
jedynku. Należy jednak podkreślić, że 
rywale Eagles nie pozwalali polonijnym 
zawodnikom na bardziej widowiskową 
grę, bowiem zastosowali krótkie krycie 
niemal na całym boisku. Nasi piłkarze 
nie wystraszyli się bezpardonowych 
wejść rywali i z ostrych starć w wię­
kszości wypadków wychodzili zwycię­
sko. Wałka była zażarta, jednak nie do­
chodziło do brutalnych zagrań. Orły od 
początku do końca kontrolowały prze­
bieg boiskowych wydarzeń spokojnie 
“punktując” rywali. Tym razem głów- 
noplanową postacią polonijnego zespołu 
był Adam Krupa.

Puchar Narodów NSL
Nie powiódł się występ piłkarzy chica­

gowskiej Wisły którzy tym razem wystę- 
pili pod szyldem reprezentacji Polski w 
tradycyjnie rozgrywanym każdego roku 
turnieju w Puchar Narodów National 
Soccer League. Wiślacy grali w osła­
bionym składzie, szczególnie dał się od­
czuć w poczynaniach defensywy brak 
Edka Załężnego. Walczyli jednak bardzo 
ambitnie, wygrywając min. spotkanie z 
Albanią w sytuacji, która już wydawała 
się beznadziejna, bowiem rywale na 4 
minuty przed końcem prowadzili 1-0. 
Decydująca o zwycięstwie bramka padła 
dokładnie na 29 sekund przed sygnałem 
syreny. Również i w swoim drugim me­
czu eliminacyjnym Polonusi przeciw­
stawili drużynie greckiej ogromną de­
terminację, ale zabrakło im szczęścia pod 
bramką przeciwnika, a czary goryczy 
dopełniły dwa proste błędy na swoim 
przedpolu.

Wszystkie trzy drużyny w grupie uzy­
skały po dwa punkty, ale — niestety — 
Polacy mieli najgorszy stosunek bram­
kowy i nie zakwalifikowali się do dal­
szych gier.

Polska — Albania 2-1 (0-1), bramki 
zdoby Gieroń. Polska — Grecja 0-2 (0-1).

Blair klasą dla siebie
Mistrzni świata w sprincie, Amery­

kanka Bonnie Blair, była klasą dla siebie 
podczas zawodów panczenistek o Pu­
char Świata w Butte (USA).

Po zwycięstwach na 500 i 1000 metrów, 
Blair znokautowała rywalki w wyścigu 
na 1500 m wyprzedzając drugą w klasy­
fikacji Constanze Moser (Niemcy Wch.) 
o całą sekundę. Polka Zofia Tokarczyk 
miała 15. czas dnia.

Zwycięstwo Uwe Raaba
Były mistrz świata amatorów—Uwe 

Raab—odniósł pierwsze zwycięstwo w 
karierze profesjonalisty. Znany z dosko­
nałego finiszu kolarz z Niemiec Wschod­
nich, występujący w tym sezonie w bar­
wach grupy PDM, wygrał w Albacete 
(Hiszpania) wyścig o Wielką Nagrodę 
tego miasta, wyprzedzając Domingueza 
(Hiszpania) i Strumfa (RFN).

Hokeiści Polonii 
obronili tytuł

Hokeiści Polonii Bytom obronili tytuł 
miastrza Polski, wygrywając w czwartek 
z Podhalem Nowy Targ 3-0. Tradycyjnie 
więc spłonął kapelusz trenera mistrzow­
skiego zespołu—Tadeusza Nikodemowi- 
cza. Polonia już po raz piąty wpisała się 
na listę mistrzów Polski—poprzednio 
zwyciężała w latach 1984, 86, 88 i 89.

W pozostałych czwartkowych meczach 
padły wyniki: o 3 miejsce: Zagłębie 
Sosnowiec-Naprzód Janów 7-3; o 5 
miejsce: GKS Katowice-Cracovia 3-4; o 
7 miejsce: Towimor Toruń—GKS Tychy 
6-3.

Do zakończenia rozgrywek ligowych 
pozostała rywalizacja o miejsce 9 pomię­
dzy Unią Oświęcim i Stoczniowcem 
Gdańsk.

Franczak w Guinnessie?
W najnowszym wydaniu Księgi Guin- 

nessa jeszcze nie ma tego rekordu, ale 
niewykluczone, że tąm trafi. Oto koszy­
karz warszawskiej Polonii—Piotr Frań- 
czak—trafił piłką do kosza z odległości 
ok. 20 metrów podczas meczu II ligi z 
AZS Toruń. Za każdy celny rzut zza linii 
6.25 metra drużyna otrzymuje trzy pun­
kty. Wyczyn popularnego Franka wart 
był więcej, ale regulamin nie przewiduje 
takich przypadków.

Trudne zadanie siatkarzy
Holandia, Japonia, Niemcy Wsch., 

Portoryko oraz Irak to rywale polskich 
siatkarzy w mistrzostwach świata grupy 
B, które odbędą się w kwietniu w Japonii. 
Polska znalazła się w pierwszej grupie, 
natomiast w drugiej rywalizować będą:

Algeria, Chiny, Hiszpania, Tajwan, 
Jugosławia i Szwecja. Do puli finałowej 
awansują po trzy drużyny z obu grup, 
natomiast trzy czołowe zespoły turnieju 
wystąpią w MŚ grupy A.

Kto w Pucharze Świata 
kolarzy zawodowych

Pierwsza z cyklu imprez Pucharu 
Świata kolarzy zawodowych, wyścig 
Mediolan—SańRemo odbędzie się już za 
miesiąc — 7 marca. Regulamin pucharu 
dopuszcza do startu w tej imprezie 20 czo­
łowych grup zawodowych z listy klasyfi­
kacyjnej Międzynarodowej Federacji Ko­
larstwa Zawodowego, a także, w wypad­
ku rezygnacji jednej lub kilku z nich, zes­
poły z drugiej dwudziestki wytypowane 
przez organizatorów wyścigu i zarejes­
trowane w kraju, gdzie odbywa się wyś­
cig.

Federacja sporządziła i opublikowała 
pierwszą listę klasyfikacyjną. Przewodzi 
PDM (Holandia), a Diana-Colnago- 
Animex zajmuje 34. lokatę.

Przymiarka “Złotego Buta”
Trwa rywalizacja o “Złoty But” i mia­

no najskuteczniejszego Strzelca w euro­
pejskich ligach piłkarskich. Prowadzi 
nadal Austriak Gerhard Rodax z Ad- 
miry W acker, który w 22 meczach strzelił 
27 goli.

Drugie miejsze utrzymał Meksykanin 
Hugo Sanchez z Realu Madryt — 24 (24), 
chociaż nie powiększył dorobku. Trzeci 
jest Szwed Mats Magnusson z Binfiki 
Lizbona — 23 (19), który w niedzielę 
zdobył kolejnego gola.

Fibak w Merze ...
W dniach 19-25 bm. w hali warszaw­

skiej Mery odbędą się halowe mistrzo­
stwa Polski w tenisie. Na starcie staną 
wszyscy najlepsi z Wojciechem Kowal­
skim, Lechem Sidorem i Tomaszem 
Iwańskim na czele.

Wśród kobiet pod znakiem zapytania 
stoi jedynie udział Magdaleny Mróz, któ­
ra nie jest jeszcze w pełni sił po kontuzji. , 
Obserwatorem zmagań w hali Mery bę­
dzie nowy kapitan daviscupowej rep­
rezentacji Polski—Wojtek Fibak.

PNA Pres. Moskal, 
Piasecki honored 
by West Central

Between all-star games of the 
PNA/West Central basketball tour­
nament last weekend a surprise 
switch took place.

The league honored Polish Natio­
nal Alliance President Edward J. 
Moskal and Sports Co-ordinator 
Rich Piasecki with presentations.

Occasion was the last event of the 
PNA/WC boys/girls basketball tour­
ney. Jim Bannon, tournament di­
rector, addressed packed Stieger 
Gym at St. Philomena School, whe­
re the two-month competition took 
place. Halfway through his speech, 
plaques and pen sets were suddenly 
produced and presented to the two 
men by the league.

In thanking West Central, Pres. 
Moskal spoke briefly: “On behalf of 
the Polish National Alliance, we are 
very pleased to be here; we commit 
ourselves to the community activi­
ties of the young players and wish 
them a lot of luck. And to the all­
stars, congratulations. Have a good 
tournament.”

Then it was time for a picture ses­
sion and another all-star game. On 
the way out, one could see an entire 
room full of plaques, trophies, certi­
ficates ant T-shirts to be presented 
after the completion of the day’s 
three all-star contests—fun games 
wherein every team had at least one 
player from a school, meaning 
teammates played against each oth­
er, no official scores were kept and 
a good time was had by all. (pm)

Z ŻYCIA ZWIĄZKU 
NARODOWEGO 

POLSKIEGO

Zabawa 
“Jaskółka 
Fan Club”

“Jaskółka Fan Club” zaprasza 
na zabawę karnawałową, która od­
będzie się w sobotę, 24 lutego, o go- 
dz. 8 wiecz., w sali St. Nicholas, przy 
2701 N. Narragansett Ave.

Wystąpi artysta Operetki War­
szawskiej Mirosław Wójciuk, a do 
tańca grać będzie orkiestra “Rabka 
Band.”

Bal sponsorowany jest przez fir­
my: LOT — 333 N. Michigan, Pola- 
mer — 3094 N. Milwaukee, Gebka’s 
Deli and Liquors — 5306 W. Fuller­
ton, Czerwone Jabłuszko Deli — 
3127-29 N. Milwaukee, Andy’s Deli. 
3055 i 5438 N. Milwaukee oraz 1737 
W. Division, Gloria Gift Shop —2862 
N. Milwaukee, Summertime Flo­
wer Shop — 3031 N. Milwaukee, 
Doctors Care Center, Stanley Bia­
łowąs M.D. — 3902 W. Diversey, 
Sweet World Pastry — 5450 N. Mil­
waukee, Zofia & Co. “Krakus” — 
3038 N. Milwaukee, Manhattan Fa­
brics Inc. — 2891 N. Milwaukee, 
Anna Bakery — 2923 N. Milwaukee, 
Biuro pośrednictwa pracy — 5757 
W. Irving Park, które ufundowały 
prezenty na loterię fantową.

Główna wygrana — bilet do Pol­
ski w obie strony.

Zarząd Klubu serdecznie zapra­
sza gości, sympatyków żużla oraz 
przyjaciół. Po rezerwacje proszę 
dzwonić na nr tel. 889-4437.

Z. Pytko — prez. 
L. Synowiec — sekr.

Zgodnie z uchwałą Komitetu Oby­
watelskiego w Chicago podjętą na 
zebraniu w dniu 12 stycznia, prag­
niemy złożyć na ręce pana Prze­
wodniczącego szczere wyrazy uzna­
nia dla organizacji państwa za rze­
telną pracę dla sprawy polskiej, 
której owocem było zebranie pra­
wie 23,000 dolarów na budowę 
pomnika katyńskiego, oraz prze­
kazanie tej sumy do Komitetu 
Katyńskiego w New Jersey pod 
przewodnictwem mecenasa Krzysz­
tofa L. Nowaka.

Jak nas poinformowano specjal­
ne wyrazy uznania należą się panom 
Witoldowi Szawłowskiemu i Wal­
demarowi Kaszubskiemu. Stwier­
dzamy że organizacja państwa do-

Zabawa taneczna 
Klubu Zagórzyce

Klub Zagórzyce urządza zabawę 
karnawałową, która odbędzie się 
w sobotę, 24 lutego, w sali Schorsch 
Village, przy 6940 W. Belmont Ave. 
Początek o godz. 8 wiecz.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Progress Band.” Dochód prze­
znaczony na pomoc rodzinnej miej­
scowości. S. Mazek — prez.

Konkurs rysunkowy 
o Pułaskim

Biblioteka Portage-Cragin, 5108 
West Belmont Ave., w Chicago, 
ogłasza Konkurs na plakat o Kazi­
mierzu Pułaskim dla dzieci w wie­
ku od 5 do 14 lat. Konkurs uwzglę­
dnia trzy grupy wiekowe, 5 do 7, 8 
do 11 i 12 do 14 lat.

Temat plakatu: Kazimierz Pu­
łaski — bohater dwóch narodów. 
Rozmiar plakatu 16x20 cali lub 
22x30 cali. Informacje o uczestni­
ku Konkursu, zawierające imię, 
nazwisko, wiek, adres, telefon, 
klasę i szkołę, powinny być umiesz­
czone na odwrocie plakatu.

Termin: wszystkie prace należy 
przynieść do biblioteki do wtorku, 
27 lutego włącznie. Wszystkie 
otrzymane plakaty stworzą wy­
stawę, która będzie trwała do koń­
ca marca. Zakończenie konkursu 
odbędzie się w środę, 7 marca, o 
godzinie 12:30.

Zapraszamy wszystkie dzieci do 
wzięcia udziału w Konkursie. Po 
dodatkowe informacje proszę 
dzwonić: 736-2577.

Helena Ziółkowska

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Grupa 1820 ZNP Tow. Gwiazda 

Wolności odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w niedzielę, 4 marca, o 
godz. 2:30 po poł., w siedź. KPA, 
przy 5844 N. Milwaukee Ave.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia. M. in. pragniemy 
omówić szczegóły zbliżającego się 
bankietu i balu z okazji 75-lecia 
istnienia naszej Grupy, który od­
będzie się w sobotę, 28 kwietnia, w 
sali ZKP, przy 3242 N. Pulaski Rd. 
oraz sprawę ogłoszeń do Pamięt­
nika.

Wszystkich członków prosimy o 
zainteresowanie się tą nadal waż­
ną okazję i liczne przybycie na ze­
branie? Z. Adamiak — prez.

J. Rutkowski — sekr.

Posiedzenie Rozwoju 
Okręgu XII ZNP

Komisarz Okręgu XII ZNP Józef 
Całka zwołuje pierwsze tegoroczne 
posiedzenie Rozwoju Okręgu w 
czwartek, 29 marca, o godzinie 7:00 
wieczorem, do sali Cicero Society, 
3100 S. Laramie Ave., Cicero, Illi­
nois.

Zapraszamy na nie wszystkich 
prezesów i sekretarzy finansowych 
Grup oraz wszystkich organiza­
torów przynależnych do Okręgu 
XII.

Także zachęcamy do udziału w 
tym posiedzeniu wszystkich zainte­
resowanych zapisywaniem nowych 
członków do Okręgu XII. Bardzo 
mile powitamy w naszym gronie 
byłych urzędników Okręgu.

Na posiedzenie to zaproszony zo­
stał nasz krajowy sekretarz ZNP 
Franciszek Spula, który będzie wy­
jaśniać plany ubezpieczeniowe ofia­
rowane przez Związek Narodowy 
Polski.
Józef Całka - kom. Okr. XII ZNP 

Janina Binkowska — kom. Okr. XII

brze spełniła swój obowiązek wobec 
narodu polskiego.

z Komitet obywatelski w Chicago 
Stanisław Jaworski — prezes

Stow. Samopomocy podaje up­
rzejmie następujące informacje:

PODATKI — Do wypełnienia po­
datków potrzebne są dane zarob­
kowe (W-2) otrzymane z miejsc 
pracy, dane o procentach banko­
wych za 1989 rok oraz odpowiednie 
formularze INCOME TAX, jeśli zo­
stały przysłane. W wypadku braku 
formularzy można je otrzymać w 
biurze Samopomocy.

Właściciele domów powinni przy­
nieść dodatkowo kopie z poprzed­
niego roku dla ciągłości rozliczenia.

Po indywidualne wypełnienie po­
datku można dzwonić w czasie 
dyżurów, czwartek 2-4 po poł., sobo­
ta 5-8 po poł. na numer 631-3303 albo 
na numer 685-4799 do p. Karkow­
skiego.

CIRCUIT BREAKER - jest to 
zapomoga stanowa dla emerytów. 
W Stowarzyszeniu można wypełnić 
odpowiednie formularze. O taką 
zapomogę mogą się starać osoby 
lub rodziny których dochody nie 
przekraczają $14,000.00 na rok.

SOCIAL SECURITY - udziela­
my wszelkich informacji.

SOCIAL SECURITY NIEMIEC­
KIE: — o S. Security niemieckie 
mogą starać się osoby, które pra­
cowały w Niemczech, służyły w 
Kompaniach Wartowniczych albo 
przebywały w obozach wysiedleń­
ców opłacanych przez władze nie­
mieckie i mają na to dowody w 
postaci Arbeitsbuch, Arbeitskarte 
czy zwolnienia z Kompanii War­
towniczych — wiek od lat 65 wzwyż.
■••••••••••••••••••••wg
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Odłożone zebranie 
Gr. 77 Tow. Jedność

Posiedzenie Grupy 77 ZNP Tow.
Jedność zostało odłożone do 18 
marca br. Oto skład zarządu wy­
branego na rok 1990: Henry Skutnik
— prezes, Władysława Marszałek — 
wiceprezes, Franciszek Rudnicki
— wiceprezes, Doris Kowalski — 
sekr. prot., Michael Kowalski — 
skarbnik, Ignacy Bugajski — sekr. 
fin., Kazimierz Hostyński — mar­
szałek, Stefan Stańczak — kapelan. 
Halina Peksa — auditor.

D. Kowalski — sekr.

Zabawa Stow.
Par. Siedliszowice

Stow. Parafii Siedliszowice ma 
zaszczyt zaprosić na zabawę kar­
nawałową (ostatki, która odbędzie 
się w sobotę, 24 lutego, w sali ZKP 
przy 5835 W. Diversey Ave. Począ­
tek o godz. 8 wiecz.

Do tańca gra orkiestra “Wola­
nie.” Wstęp $6 od osoby.

Dochód przeznaczony na budowę 
kościoła w Siedliszowicach.

Komitet

Msza św. w intencji 
śp. pp. Kossakowskich

W poniedziałek, 19 lutego, o godz. 
8 wiecz., w kaplicy Ojców Jezuitów, 
4105 N. Avers Ave., odprawiona zo­
stanie Msza św. w intencji śp. Idy i 
Zygmunta Kossakowskich.

Po Mszy lampka wina i wspo­
mnienia, w dolnej sali domu OO. 
Jezuitów.

Wszystkich przyjaciół i sympa­
tyków Zmarłych, do wspólnego 
uczczenia Ich pamięci zapraszają

Córki i Koledzy

Nauka
języka angielskiego
Muzeum Polskie w Ameryce zap­

rasza na nowy kurs języka angiel­
skiego dla początkujących.

Zapisy i lekcje odbywać się będą 
we wtorki, czwartki i piątki od godz. 
6 do 8 wiecz. w Northwestern Uni­
versity Settlement przy 1400 N. Au­
gusta St.

Po informacje można dzwonić do 
p. Michała Wydro, tel. 384-3352.

ZIELONE KARTY - (Alien Re­
gistration Card) — azylowcy winni 
składać podania o Zielone Karty w 
rok od przyjazdu do Stanów lub od 
otrzymania azylu. Formularze oraz 
pomoc w ich wypełnianiu można 
otrzymać w Stow. Samopomocy w 
czasie dyżurów.

Bez zielonej karty można wyje­
chać że Stanów, ale nie można tu 
powrócić.

Uchodźcy polityczni winni zgła­
szać się w tej sprawie do swojej 
organizacji sponsorującej.

ZMIANA ADRESU - według 
obowiązującego prawa, nie obywa­
tele Stanów obowiązani są do poda­
nia każdej zmiany adresu do Biura 
Imigracyjnego. Formularze można 
otrzymać w Stowarzyszeniu Samo­
pomocy.

INFORMACJA DODATKOWA - 
Stowarzyszenie Samopomocy up­
rzejmie zawiadamia, że bankiet 
okolicznościowy z okazji 40-lecia 
Organizacji odbędzie się dnia 1-go 
kwietnia w Regency Inn.

T. Szebert — prez.

Zebranie Stow.
Par. Wietrzychowice

Najbliższe posiedzenie Stowarzy­
szenia Parafii Wietrzychowice od­
będzie się w niedzielę, 25 lutego, o 
godz. 4 po poł., w sali Plac. 90 SWAP 
przy 6005 W. Irving Park Rd.

Członków prosimy o liczny udział.
Z. Tokarski — prez. 

A. Kabat — sekr.

PROGRAM

dla

‘Rycerze i rabusie”

iGutaw

wtorek—Środa

“Niech żyją Tatry”—relacje 
olimpiady polonijnej.

Komitet Budowy Pomnika Katyńskiego 
Oddział Chicago

Na ręce przewodniczącego Mariana Czernieckiego

Kącik informacyjny 
Stowarzyszenia Samopomocy



Z żalem donosimy że:

Roman H. Hupałowski
ur. w 1905 roku w Złoczowie (woj. tarnopolskie), mgr prawa Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie, były więzień obozów sowieckich, żołnierz 2-go
Korpusu, zafozycief firmy Safari Outfitters Inc., and Safari Shikar Tours & 
Travel w Chicago, zmarł 19-go lutego 1990 roku po długiej chorobie.

Zwłoki będą wystawione w Kaplicy B.F. Malec i Synowie, 6000 N. Mil­
waukee Ave., w środę, 21-go lutego do godz. 2 po południu do 9:30 wieczorem. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi 22-go lutego o godz. 9:30 rano do kościoła św. 
Juliany (Msza św. o 10-tej), a stamtąd po mszy św. na cmentarz Maryhill w 
Niles na działkę kombatancką.

Pogrążeni w smutku: Siostrzenica Maria Volpel z rodziną; siostrzeniec 
Tadeusz Sym z rodziną; rodzina w kraju; Jerzy Panciewicz, szwagier oraz 
życzliwy przyjaciel Stanisława Kułakowska.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie.
Telefon: (1-312) 774-4100
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Nie pozwólmy im zginąć
Z rektorem Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, 

ks. prof. Stanisławem Wielgusem, 
rozmawia Tadeusz Karolak

Dokończenie ze str. 3-ciej 
bardzo ważne. Jedna to stołówka 
dla studentów, dotychczasowa mieś­
ci ledwie 200 osób, stąd studenci 
czekają godzinami. Drugą inwesty­
cją jest gmach poligrafii, który na­
leżałoby w szybkim tempie ukoń­
czyć, gdyż może stanowić on źródło 
dochodów. Posiadamy maszyny po­
ligraficzne, których nie mamy gdzie 
wstawić. Należałoby budowy te za­
kończyć, ale nie wiem jak. W przy­
szłości musimy rozpocząć budowę 
Kolegium im. Jana Pawła II, po­
nieważ zebrano za granicą już pew­
ne środki na ten cel. Zebrano nie za 
wiele, wystarczy na wybudowanie 
parteru tego gmachu.

— A stypendia studenckie, są jeszcze? 
Jeszcze są. Nasza uczelnia, która 

jak wiadomo nie posiada żadnych 
środków z budżetu, nie tylko, że nie 
pobiera czesnego od studentów, ale 
jeszcze udziela stypendiów. Co naj­

mniej jedna trzecia studiujących 
otrzymuje stypendia albo w postaci 
wyżywienia, albo domu akademic­
kiego, bądź jedno i drugie. Zdolniej­
si studenci otrzymują niewielkie, 
ale jednak, stypendia pieniężne. 
Dopóki będziemy mieć środki, bę­
dziemy wspierać studentów.

— A później...?
— Później... Wierzę, już o tym 

mówiłem w tym wywiadzie i dla 
Radia Watykańskiego wierzę w 
społeczność katolicką, która nas 
wesprze. Apeluję o tę pomoc. Kato­
licki Uniwersytet Lubelski pełnił, 
pełni i będzie pełnić kolosalną rolę 
dla kultury chrześcijańskiej, nie 
tylko w Polsce. Jestem pewny, że 
Kościół katolicki nie pozwoli nam 
zginąć

Przypominamy nr konta KUL: PKO II 
O/Lublin 43528-2512-132 lub BPHII

O/Lublin 324207-359-132 
“Przegląd Katolicki”

Rozruchy towarzyszą wizycie 
sekr. Cheney na Filipinach 

Corazon Aquino odmówiła spotkania 
z amerykańskim gościem

Dokończenie ze str. 1-szej 
traktowano jako formę protestu za 
to, że Kongres USA wprowadził cię­
cia wysokości $96 min., z 481 min 
jakie Filipiny miały uzyskać w 1990 
roku za wynajem dwóch baz: Clark 
i bazy morskiej Subic.

Cheney przyznał, że zakres po­
mocy na obecny rok finansowy zo­
stał ograniczony lecz przyrzekł, iż 
uczyni wszystko co w jego mocy by 
wcześniejsze obietnice zostały speł­
nione.

W odwecie za cięcia manilscy 
ustawodawcy zagrozili nie dopusz­
czeniem do wstępnych rozmów na 
temat przyszłości baz. Obecny kon­
takt wygasa w przyszłym roku.

Ramos twierdzi, że Cheney nie 
wykluczył możliwości zatwierdze­
nia przez Kongres USA dodatko­
wych sum wyrównujących zobo­
wiązania finansowe Washingtonu 
wobec Filipin.

Częste ostatnio wizyty reprezen­
tantów amerykańskiej administr- 
racji zostały tu odebrane jako syg­
nał świadczący o niezadowoleniu 
Washingtonu z rządu Aquino. Sekr.

chańszy mąż mój, ojciec, brat, dz- 
iaduś i pradziaduś nasz, śp.

Henryk F. Kocoł
(mąż śp. Marii) 

Były prezes 
Stow. Polskich Piekarzy 

Były prezes Klubu Familijnego 
Członek American Legion Post 
#86, nagłe pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. sakramenta­
mi, dnia 19-go lutego, 1990 roku, 
przeżywszy lat 75.

Zwłoki będą wystawione w zakła­
dzie pogrzebowym we wtorek od 
4-ej do 9:30 wieczorem, w środę od 
12-ej w południe do 9:30 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 22 lutego o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła św. Stanisława B i M (msza św. o 
godz. 10:00), a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, do grobu ro­
dzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Bogumiła (z domu Gałka), żo­

na; Henryk, Włodzimierz Sasal i 
Janusz Sasal, synowie; Ailene Be­
vier, Connie Lenell von Lackum, 
Linda Lavery i Eva Lesko, córki; 
Cleo, Grażyna i Krystyna, syno­
we; Edward Lavery i Dariusz Le­
sko, zięciowie; Bolesław, brat; Zo­
fia, bratowa; Waleria Jachim, 
siostra; wnuki, wnuczki i prawnu­
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie
Tel. 312-774-4100 

Cheney zaprzeczył tym pogłoskom i 
zapewnił o nieustającej przyjaźni 
dla filipińskiego rządu.

W Manili i wokół amerykańskich 
baz wzmocniono liczebność sił wys­
pecjalizowanych w zwalczaniu uli­
cznych zamieszek. Komunistyczni 
rebelianci grozili zamachami na 
Amerykanów podczas 24- godzin­
nej wizyty sekr. Cheney. (eg)

W Oświęcimiu
Dokończenie ze strony 1-szej 

dynek starego teatru służący naj­
prawdopodobniej w okresie wojny 
za magazyn trujących gazów. 
Obecność sióstr w budynku przyle­
gającym bezpośrednio do ogrodze­
nia obozu wzbudziła ostre sprze­
ciwy społeczności żydowskich. Do­
szło do otwartych starć, które wy­
wołały międzynarodowe zaintere­
sowanie. Jak wiadomo, strona pol­
ska — nie zawsze słusznie — była 
oskarżana o antysemityzm i nie do­
trzymanie obietnicy usunięcia Kar­
melitanek z ich kontrowersyjnej 
siedziby. Żydowskie organizacje 
protestowały przeciw zwłoce z bu­
dową ośrodka zgodnie z porozumie­
niem zawartym w 1987 r., które 
mówiło o przeniesieniu sióstr do in­
nego domu przed lutym 1989 r.

W najbliższy piątek, premier Ma­
zowiecki spotka się z Egarem Bronf- 
manem, prezesem Światowego 
Kongresu Żydów. Premier i prez. 
Jaruzelski przeprowadzili już wcze­
śniej z nim rozmowy, po których 
Bronfman oświadczył, iż cieszy go 
fakt rozpoczęcia budowy między­
wyznaniowego ośrodka, lecz nie ma 
pewności, czy i kiedy Karmelitanki 
zostanął przeniesione do nowych 
pomieszczeń, (eg) 
ptn 

ła przeżywszy lat 70 opatrzona św. 
sakramentami, nagle najukochań­
sza matka, babcia i siostra nasza, 
śp.

Zofia Wasiulewska
Pogrzeb odbył się w poniedzia­

łek dnia 19 lutego o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee, do kościoła Sw. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha do grobu rodzinnego.

O czym zawiadamiają, nieutu­
leni w żalu:

Jerzy Wasilewski, syn; Linda, 
synowa; Artur i Dariusz, wnuki; 
bracia i siostra z rodzinami w 
Polsce; wraz z cała rodziną.

Pogrzebem zajmował się:
B.F. Malec i Synowie
Telefon 774-4100

Aoun powołuje 
rezerwę i ochotników

Bejrut. (Reuter)—Czołgi i arty­
leria armii gen. Michela Aouna 
wspierały czwartkowy atak na pozy­
cje chrześcijańskiej milicji Siły Li­
bańskie rozpoczynając trzeci ty­
dzień wewnętrznej wojny frakcji 
chrześcijańskich o kontrolę wschod­
niej części Bejrutu.

Pociski padają na gęsto zaludnio­
ne dzielnice Ain Rummaneh, Ashra- 
fiyeh, Sin al-Fil i Fum Chebbak; w 
czwartek zginęło 16 osób, a 20 od­
niosło rany.

Od 31 stycznia, kiedy wybuchły 
wewnątrzchrześcijańskie walki w 
Bejrucie śmierć poniosło 526 osób, a 
liczba rannych wynosi 1,888.

Radio Głos Libanu podaje, że 
ogień moździerzy i czołgów blokuje 
ulice prowadzące do szpitali, co, 
uniemożliwia ewakuację rannych.

Wielu ludzi nie zdołało uciec na 
czas z płonących budynków.

Radio stwierdza, że jest to najsil­

niejszy ostrzał w chrześcijańskiej 
części stolicy w ciągu 15 lat wojny 
domowej w Libanie.

Generał Aoun wezwał rezerwi­
stów armii i zaapelował o zgłasza­
nie się ochotników. W oświadczeniu 
nadanym przez swoje radio i tele­
wizję wezwał cywilną ludność do 
wstępowania do nowej brygady 
“zwolenników armii.”

Żołnierze Aouna szkolą i zbroją 
cywilów, którzy mają przejąć pew­
ne obowiązki armii w enklawie, aby 
umożliwić regularnemu wojsku za­
jęcie pozycji frontowych. Pozwala 
to obserwatorom przypuszczać, że 
Aoun przygotowuje się do zdecydo­
wanego ataku na Siły Libańskie.

Enklawa jest otoczona przez woj­
ska syryjskie oraz oddziały armii 
libańskiej lojalne wobec prezyden­
ta Eliasa Hrawi, które jednak nie 
interweniują.

(kc)

Zagadkowy pożar 
w tygodniku moskiewskim

Moskwa (Reuter) — Pożar znisz­
czył w czwartek siedzibę reforma­
torskiego tygodnika Wiadomości 
Moskiewskie, którego redaktor na­
czelny nie wyklucza podpalenia. 
Jedna osoba zginęła wyskakując w 
panice z okna piątego piętra przy­
ległego budynku, a trzech straża­
ków odniosło obrażenia walcząc z 
ogniem.

Red. Jego Jakowlew, który prze­
kształcił dawniej mało znany ma­
gazyn w pismo walczące o sprawy 
reform, powiedział na konferencji 
prasowej: “Będziemy publikować 
nasze pismo, ale potrzebujemy po­
mocy od naszych przyjaciół w kraju 
i za granicą”. Szacując straty na 8 
min doi, powiedział: ,“Z naszymi 
finansami nigdy nie zdołalibyśmy 
tego pokryć”.

Jako deputowany do Rady Naj­
wyższej Jakowlew był często kryty­
kowany przez konserwatystów.

Jego pismo wychodzi w wielu obco­
języcznych edycjach, zarówno w 
Moskwie, jak i w Europie Zachod­
niej. Hiszpańska wersja została 
wycofana z obiegu na Kubie jako 
“propagująca idee kapitalisty­
czne”.

Edycja rosyjska, która wychodzi 
tylko w 500 tysiącach egzemplarzy 
ze względu na ograniczone przy­
działy papieru, jest sprzedawana w 
ciągu kilkunastu minut w każdą 
śród. Jakowlew twierdzi, że mógłby 
sprzedać 5 min egzemplarzy.

Mówi on, że tygodnik mieszczący 
się w XIX-wiecznym budynku przy 
Placu Puszkina, dostawał od jakie­
goś czasu liczne anonimowe po­
gróżki. Stwierdził też, że telefono­
wała do niego Angielka, która rze­
komo słyszała w tym tygodniu w re­
stauracji rozmowę dwóch cudzo­
ziemców i Rosjanina o możliwości 
zamachu na siedzibę redakcji, (kc) 

Gwałtowne protesty 
w Rumunii

Bukareszt (Reuter, CT) — Pre­
zydent Ion Iliescu zapowiedział w 
poniedziałek, że jakiekolwiek po­
wtórzenie się niedzielnego oblęże­
nia siedziby rządu zostanie “surowo 
ukarane.”

Stwierdził też, że armia i policja 
powinny mieć większe możliwości 
działania w sytuacjach zamieszek i 
gwałtownych protestów antyrzą­
dowych, gdyż mogą doprowadzić 
one do anarchii i nowej dyktatury.

Demonstranci okupowali w nie­
dzielę budynek rządu, paląc książki 
i flagi oraz dopuszczając się ręko­
czynów wobec wicepremiera Gelu 
Voican.

Iliescu powiedział też, że tysiące 
górników z centralnej Rumunii opu­
ściło swoje miejsca pracy i udało się 
do Bukaresztu aby poprzeć rząd 
tymczasowy, który ma sprawować 
władzę do wyborów powszechnych 
planowanych na 20 maja.

Stwierdził on, że demonstranci w 
niedzielę powodowani byli obawa­
mi, które są pozostałością czasów 
dyktatury. “Ceausescu — powie­

dział prezydent—pozostawił podej rz- 
liwość i nienawiść w sercach nie­
których Rumunów.”

Demonstracja w niedzielę była 
najsilniejszym dotychczas przeja­
wem niezadowolenia społeczeństwa 
Rumunii z powolnego tempa zmian. 
Jej uczestnicy domagali się ustą­
pienia Iliescu, który jest splamiony 
uczestnictwem w komunistycznej 
przeszłości kraju.

“Ci ludzie nie próbują uratować 
rewolucji — oświadczył Iliescu. — 
oni ją próbują zniweczyć.” (kc)

Kenijski minister 
zamordowany

Nairobi (Reuter) — Od kilku dni 
prowadzono poszukiwania min. 
spraw zagr. Kenii, Roberta Ouko, 
który przepadł w niewyjaśnionych 
okolicznościach nie pozostawiając 
żadnej informacji co do swych 
planów. W piątek ub. tygodnia 
zwęglone zwłoki Ouko znaleziono w 
pobliżu jego rodzinnej farmy. Ist­
nieją podejrzenia, że minister padł 
ofiarą mordercy. (eg)

Breaks seven-year state record

Sheryl Kurowski wins gymnastics 
championship with 9.55 average!

A scintillating, record-shattering 
performance in the 14th annual 
Girls State Gymnastics Meet at Pa­
latine High School earned Resur­
rection’s Sheryl Ann Kurowski ove­
rall first-place honors during the 
holiday weekend.

Kurowski, 17, scored 9.5 on the

Sheryl Kurowski 
floor exercise, 9.55 on both the ba­
lance beam and uneven bars and 9.6 
vaulting for an all-around cham­
pionship 38.2 points, breaking the 
previous 37.95 mark set by Lyons 
Township’s Janne Klepek in 1983.

The Resurrection High senior 
thus avenged last year’s disap­
pointment when she led after three 
events only to fall off the balance 
beam and lose the Illinois all- 
around title by a scant .05 points to 
Jennifer Redmond of Rich Central. 

“Last year was disappointing and 
definitely motivated me,” said the 
star of Resurrection’s Bandits. “This 
morning I walked into the gymna­
sium, saw the competition, and said 
to myself, ‘This is the time to do it.’ ’ ’

Of the four events, the 5-2 north­
west side daughter of Chicago poli­
ce officer Jim and Nancy Kurowski 
led in balance beam and tied for the 
top spot in floor exercise. During 
her last year at Resurrection, she 
averaged 37.46 in all-around.

The Bandits came in third, behind 
Rich Central and defending cham­
pion, host Palatine.

As befits her modest demeanor, 
Sheryl summed up her outstanding 
performance from a team perspec­
tive, saying:

“I did everything today exactly 
like I normally do. I mentally train 
every event to get a positive mental 
attitude. The difference this year 
was we had a stronger team and 
had a real good shot at winning it.”

Kurowski will be honored by the 
Polish National Alliance at a spe­
cial awards ceremony to be an­
nounced in the near future, (pm)

Solidarność
informuje

Warszawa (SIS) — W środę w 
Wałbrzychu odbyła się pikieta 
przeprowadzona przez funkcjona­
riuszy Milicji Obywatelskiej. Ka­
walkada ok. 10 przybranych flaga­
mi pojazdów milicyjnych przeje­
chała ulicami Wałbrzycha. Prote­
stujący funkcjonariusze MO gar­
nizonu wałbrzyskiego wystosowali 
apel do społeczeństwa, w którym 
stwierdzają, że ich głównym żąda­
niem jest natychmiastowe odwo­
łanie z zajmowanych stanowisk 
szefa wojewódzkiego urzędu spraw 
wewnętrznych w Wałbrzychu — płk. 
Henryka Feniga, pracownika SB 
oraz zastępcy szefa WUSW — płk. 
Stanisława Nowaka, dotychczaso­
wego zastępcy d/s SB.

W apelu czytamy: “Tworzy się 
nowa Polska. Chcemy, by społe­
czeństwo nam zaufało. Ma ono pra­
wo żądać spokoju i bezpieczeństwa 
tak w domu jak na ulicach. Zobo­
wiązujemy się do tego, aby mimo 
trudnej sytuacji materiałowo-tech­
nicznej i personalnej, ze wszystkich 
sil i nie szczędząc czasu i zdrowia 
służyć ojczyźnie i jej społeczeń­
stwu.

Jest to jedyny zaszczytny cel i 
sens naszej służby. Pragniemy za­
tem odciąć się od skompromito­
wanych PRL-owskich struktur, 
gdyż w obecnej Rzeczpospolitej 
Polskiej nie powinno być dla nich 
miejsca”.

W apelu funkcjonariusze infor­
mują, że termin realizacji, przed­
stawionych wcześniej pełnomocni­
kowi MSW postulatów, upłynął 10 
lutego i dlatego przystąpili do akcji 
protestacyjnej.

W związku z tą akcją Regionalna 
Komisja Wykonawcza NSZZ “S” w 
Wałbrzychu wydała oświadczenie 
popierające funkcjonariuszy MO 
garnizomu wałbrzyskiego.

* * •

tej ustawy od ministerstwa zdro­
wia. Prace nad nią będą trwały do 
30 marca b.r.

* * *
Również 14 lutego posiedzenie 

Obywatelskiego Klubu Parlamen­
tarnego rozpoczęto powitaniem 
Zdzisława Najdera. Bronisław Ge­
remek przypomniał, że to właśnie 
OKP wystąpił z interpelacją w jego 
sprawie. Zdzisław Najder podzię­
kował Klubowi, że dzięki jego sta­
raniom mógł wrócić do kraju i wy­
raził nadzieję, że będzie mógł z 
pożytkiem pracować dla RP.

Przystąpiono następnie do po­
rządku obrad tj. do projektu ustawy 
dotyczącej reformy górnictwa. Dy­
skusja na ten temat dostarczyła 
argumentów za likwidacją obu 
Wspólnot: Węgla Kamiennego i 
Energetyki i Węgla Brunatnego.

* * *
Z Bielska -Białej nadeszła wia­

domość, że 9 lutego KPN przerowa- 
dziła akcję faktycznie zmieniającą 
nazwy ulic.

Tabliczki z nazwą “ul. Dzierżyń­
skiego” zostały w Bielsku-Białej 
zdjęte i zastąpione nowymi: “ul. li­
go Listopada”.

10 zdjętych tablic sprzedano na 
miejscu na zaimprowizowanej auk­
cji. Uzyskaną sumę — 24,000 zł. — 
przekazano na fundusz Bielskiego 
Towarzystwa Pomocy im. Brata 
Alberta.

* • *
W czwartek w Bydgoszczy Prezy­

dium Zarządu Regionu Bydgoskie­
go NSZZ “S” wydało oświadczenie: 
“Docierają do nas sygnały o pró­
bach powrotu do zakładów pracy i 
placówek oświatowych — pod 
różnymi szyldami — organizacji 
politycznych. Częstokroć mają one 
postać Komitetów Obywatelskich. 
Odnajdujemy w nich pewnych dzia­
łaczy PZPR. Przeciwstawiamy się

W środę 14 lutego obradowała w 
Warszawie senacka komisja po­
lityki społecznej i zdrowia oraz ko­
misja praw człowieka i praworząd­
ności.

Podczas obrad dyskutowano nad 
projektem ustawy o ochronie zdro­
wia psychicznego. Prace nad tą 
ustawą trwają już od bardzo wielu 
lat. Projekt z roku 70 dotarł nawet 
do Sejmu, ale upadł nie znajdując 
akceptacji w toku dalszych prac le­
gislacyjnych.

Polska jest jedynym krajem 
Europy z bloku wschodniego i 
jednym z nielicznych krajów świa­
ta, który dotychczas nie posiada 
elementarnej regulacji postępowa­
nia psychiatrycznego. Należy tu 
m.in. przymusowe umieszczanie i 
leczenie z zastosowaniem przymu­
su bezpośredniego.

Absolutna luka prawna w tym 
zakresie jest odczuwalna na co- 
dzień przez pacjentów i psychia­
trów, prowadzi do nieporozumień, 
stwarza możliwość używania me­
tod psychiatrycznych w celach nie- 
terapeutycznych.

Projektowana ustawa wypełni te 
luki, ureguluje niektóre problemy 
zatrudnienia i ubezpieczenia społe­
cznego. Reguluje ponadto postępo­
wanie przed sądem opiekuńczym, 
który jest przewidziany jako organ 
kontrolny. Od ustawy o ochronie zd­
rowia psychicznego będzie zależeć 
prawidłowe funkcjonowanie zarów­
no ustawy o przeciwdziałaniu alko­
holizmowi jak i ustawy o narkoma­
nii.

Na posiedzeniu komisji podkreś­
lono konieczność szybkiego opra­
cowania ustawy. Jej brak uniemoż­
liwia Polsce podpisanie europej­
skiej konwencji praw człowieka.

Ministerstwo sprawiedliwości 
przejęło inicjatywę opracowania 

tego rodzaju próbom i zwracamy 
się do komisji zakładowych NSZZ 
“Solidarność”, by zapobiegały tego 
rodzaju inicjatywom. Zakład pracy, 
szkoła, posterunek milicyjny i jed­
nostka wojskowa winny być wolne 
od jawnych bądź ukrytych form 
działalności politycznej”.

* * •
Również w czwartek 15 lutego 

przed bramą główną Zakładów Me­
chanicznych “Ursus” odbył się wiec 
zorganizowany przez “Solidarność 
80”-

NSZZ “Solidarność 80” deklaru­
jąca wierność pierwotnej wersji 
statu Związku powstała niedawno 
w Szczecinie. Na jej czele stanął 
Marian Jurczyk, a należą do niej 
m.in. Stanisław Wądołowski, Sta­
nisław Kocjan, Romulad Szeremie­
tiew i Seweryn Jaworski. Tymcza­
sową siedzibą “Solidarności 80” 
jest Szczecin.

Oprócz “Solidarności 80” — dzia­
łaczy związanych z Sewerynem 
Jaworskim, określających się też 
mianem MRKS, w wiecu przed 
bramą “Ursusa” uczestniczyli ta­
kże członkowie Międzymiastówki 
Anarchistycznej, Solidarności Wal­
czącej i oddziału młodzieżowego 
Polskiej Partii Niepodległościowej.

Na wieciu wystąpił także Henryk 
Tachasiuk, pracownik “Ursusa”, 
który wezwał do organizownia w 
tych zakładach związku alternatyw^ 
nego w stosunku do NSZZ “Solidar­
ność”, który — jego zdaniem — 
“nie reprezentuje interesów ludzi 
zrzeszonych w tym związku”.

W dalszej części relacji Serwisu 
Informacyjnego Solidarności, Ro­
bert Kozak przeprowadza rozmowę 
z Sewerynem Jaworskim. (eb)

(WiadomościSISprzekazałz War­
szawy Robert Kozak za pośrednict­
wem programu radiowego A. Czumy 
i S. Rędzi — WSSY, 1330 AM)

Rodziny wierzą 
w naszą fachowość

Rodziny wierzą

W domach pogrzebowych Malca w pełni respektujemy 
etniczne i religijne tradycje rodzin. Jest równie ważne dla 
nas jak i dla nich aby zachowane były odpowiednie zwy­
czaje pogrzebowe. Rodziny także ufają nam, że zrobimy 
wszystko aby koszty pogrzebu były przystępne.

GUARDIAN CHAPEL

„ ISTNIEJĄCY OD 1935
Dostępne Kwiaty
Pogrzebowe

6000 N. Milwaukee Avenue 774-4100
834 N. Ashland Avenue 421-5800

^KJ^The GUARDIAN PLAN®
insurance funded prearranged funeral program
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Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

STANDINGS
TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins

Casey Spring Co................. 6 43 29 104 30795
Innovative Press 2 39’/z 32‘/z 88 31742
Cabaret 5 38 34 89 32157
P.N.A. Vice ......... 7 38 34 88 31870
Moskal’s Caterers 3 38 34 108 30627
Polish Daily Zgoda 10 37 35 89 30758
T&N Rollers ......... 1 34 38 104 30729
Mid-Res 4 31>A 40>/2 108 30411
Jaskold, Inc....................... 8 31 41 90 31592
Sports Awards 9 30 42 119 29602

★ Praca
Biuro Pośrednictwa Pracy 

Jerry & Ann 
Oferujemy codziennie nowe sta­
nowiska pracy dla kobiet i 
mężczyzn. Praca gwaranto­
wana notarialne.

AGENCJA
5757 W. Irving Park Rd.

TEL. 282-2012

AUTO SALVAGE YARD
Near O’Hare needs English 

and Polish speaking
Clerical and Counter Help 

1-708-860-2000

TEAM HIGH SERIES 
Polish Daily Zgoda 1794 
Casey Spring Co 1791 
Moskal’s Caterers 1777

TEAM HIGH GAME
Innovative Press  659
P.N.A. Vice  652 
Jaskold Inc.  648

MEN HIGH SERIES 
W. Kuta 705
M. Kwiek 647
R. Kudlik 640

MEN HIGH GAME
T. Szplit  251 
R. Jadach 247
J. Utnski 246

WOMEN HIGH SERIES
K Ockerlund 692
C. Kwiek 670
W. Juda ..................................  648

WOMEN HIGH GAME 
E. Cann 258
Sokoloski/Tarczynski  249
B. Jaskold 2341 

» * »

INDIVIDUAL STANDINGS

Name T
w. jaskold 2
W. Kuta 5
B. Kastner 9
W. Sokolowski 4
C. Kwiek 4
Z. Modliński 3
T. Dudek 8
M. Tarczyński 10
W.Juda 1
E. Cann 6 
R. Nitka 1
M. Kwiek 6
R. Jadach 7
T. Szplit 10
K. Ockerlund 7

Name T
J. Ixmski 8
T. Piwowarczyk 7
R. Kudlik 2

H TP G Avg.
711366 66 172.14 

12 12072 72 167.48 
18 11602 72 160.10
20 10469 66 158.41
21 10426 66 157.64 
2211285 72 156.53
22 8446 54 156.22
23 10740 69 155.45
23 11189 72 155.29
24 10356 67 154.38 
24 9732 63 154.30 
26 10998 72 152.54
26 10949 72 152.5
27 10329 68 151.61
29 10773 72 149.45
H TP G Avg.
30 10721 72 148.65 
33 6546 45 145.21 
35 7312 51 143.19

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

RADIO OPINIA
Stacja WVVX 103.1 FM

Od Poniedziałku do piątku 
5:30 do 7:00 rano

JAN LESZEK FRANCZYK

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

RADIO DLA WSZYSTKICH 
Stacja WSS Y 1330 AM

Poniedziałek do piątku
od 9 rano do 1:15 po południu: 

Sobota od 9 do 11 rano: 
Niedziela od 9 do 10 rano. 

Andrzej Czuma i Stanisław Kędzia

WCEV GLOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

■POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

YOUNG POLONIA 
Poniedziałek i środa 
6:05 do 6:30 wiecz.

Piątek
6:05 do 7:00 wiecz 

Stacja WCEV 1450 AM
Prowadzi: Diana Maria Migała

WORLD IN MUSIC 
Wtorek 6:05 do 6:35 wiecz. 

Czwartek 6:05 do 7:00 wiecz. 
Stacja WCEV 1450 AM

Prowadzi: Lucyna Migała

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 8-9 rano
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi

O. Leszek Balczewski SI

godzina różańcowa 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormetian Dende OFMC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 540 KC
9 Rano do 12 w poł WBMX 1490 KC 

SOBOTA
2-3Ppł VVTAQ 1300 KC
4-5Ppł.WTAQ 1300 KC
Chet Guliński. Dyr Programów 111/88)

J. Oskorep 5 38 9710 69 140.50 
B. Jaskold 8 38 9258 66 140.18
H. Marcyan 10 39 8180 59 138.38 
R. Piasecki 5 39 9971 72 138.35
B. Szplit 3 41 9839 72 136.47
H. Dudek 9 44 8306 62 133.60
K. Grimes  3 45 3169 24 132.1
L. Sokołowski 2 46 8674 66 131.28 
T. Giemza  6 54 3714 30 123.24
H. Piotrowski 9 57 7148 60 119.8 
R. Staniow  4 67 6564 60 109.24 
Dummy score 1 57 120.

PLASTIC RECYCLING COMPANY 
Has immediate opening for full ti­
me laborers for all 3 shifts. Starting 
wage $5.00. Apply in person. Mon­
day thru Friday between 8 a.m.-10 
a.m.

At: 2600 W. Roosevelt

NEEDED SALESMAN
For cleaning service, must be expe­
rienced. Call Mon.-Fri. 8 AM-4 PM

622-5848
Alley: 13-14 15-16 17-18 19-20 21-22
Team: 5-9 4-1 6-2 10-7 8-3

+ Pomoc Domowa *

J AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET

’ Z zamieszkaniem lub bez.
Trochę angielskiego. 10:00-6:00

I 2930 N. MILWAUKEE

GOSPODYNI DOMOWA 
Z ZAMIESZKANIEM

Nie ma gotowania. Musi być sch­
ludna i mówić trochę po angielsku. 
Oak Brook. 1-708-960-3333 — w jęz. 
ang._________________ _______
' POSIADAMY PRACE DOMOWE, 

DLA KOBIET
AGENCJA

Tel. 775-5550 6255 N. Milwaukee

GOSPODYNI 
DOMOWA
(Młoda Kobieta)

6 dni w tygodniu. Sprzątanie, gotowanie 
i opieka nad dziećmi. Z zamieszkaniem.

1 815-485-7222

AGENCJA GLOBE
Dobrze Płatne 

Prace Domowe Dla Pań 
Ze znajomością języka 

Angielskiego. 
Umiarkowana opłata.

283-3184

Praca Żeńska
KOBIETY DO SPRZĄTANIA

Na pełen etat Praca dzienna. Zgłaszać się
i osobiście pomiędzy 7 rano i 2 po południu.

1 Pozwolenie na pract wymapane

647-0433 

minit maid domestic
! A PRIVATE EMPL AGENCY > 

7562 N. MILWAUKEE AVE

POTRZEBNE KOBIETY
Do prac domowych, opiekunki do 
dzieci i starszych, wysokie wyna­
grodzenie. Angielski i prawo jazdy 
pomocne.

(1-708) 564-3547
CLEANING service zatrudni ko­
biety. Praca rano. Pozwolenie na 
pracę wymagane. 312-644-0395.

MEDICAL ASSISTANT 
RECEPTIONIST 

Family doctors office near Lut­
heran General Hospital. Must 
have medical background or 
experience. Full time, includes 
1-2 evenings and some Satur­
days, must speak fluent English. 

(1-708) 296-5500

Praca

$$ TOP DOLLAR $$
$325 + PER WEEK

Traycee Domestic Agency has cou­
ple jobs, nannies, live-in housekeep­
ers, CNA’s, companions, cooks, 
drivers, chauffers.

CALL
TRAYCEE DOMESTIC AGENCY 

(708) 432-6111

HELP WANTED 
ASSEMBLY 

Packaging & Assembly. Start immedia­
tely. Call (708) 343-4430.

CONSTRUCTION WORK 
All phases. Immediate opemnKS. Excel­
lent pay. Call (708) 343-4430.

FACTORY
Most shifts available. Start immediately. 

(Good pay. Call (708) 343-4430.
WAREHOUSE

Work full time, no experience necessary, 
I good starting pay. Call (708) 343-4 

BILINGUAL
Advance fee required, not an employ­
ment agency.

 THE JOB LIBRARY

JANITORIAL
Part Time

Evenings 6 PM-12, must speak so­
me English.

Call 1-708-439-0992

JANITORIAL
Full Timer

Second shift supervisor. Must speak 
English.

Call 1-708-439-0992
FOOD SERVICE

COOKS 
CASHIERS 
BAKERS 
SALAD MAKERS 
VEGETABLE COOKS 
DISH MACH. OPERATORS 
KITCHEN UTILITY

Grow & prosper w/one of the nation’s 
largest food service organizations! 
Earn promotions, enjoy unusually 
liberal benefits: Paid vacations, life 
insurance, hospitalization, credit 
union, other benefits. Previous exp. 
desirable but not essential. Must 
speak English & have Green Card. 
Work can lead to on-the-job training 
in other areas. Apply in person to Mr. 
Swagger betw. 9 am and 3 pm.

Parkway North Center
3 Parkway North 
Deerfield, IL 60015 
(708) 940-9634

equal oppty. employer m/f

Factory
PRODUCTION 

ASSEMBLY
Manufacturing company has seve­
ral openings for individuals with 
strong mechanical background. 
Some machine §hop skills a. plus. 
Qualified applicants must be skilled, 
energetic individuals and possess 
own tools. Excellent benefits and 
starting wages. Apply in person or 
call:

Mr. Kay 
(708) 860-5511 

TRIANGLE ENGINEERED 
PRODUCTS

701 Maple Lane 
Bensenville, IL 60106 
equal opportunity employer m/f_______

Hotel
HOUSEKEEPERS 

VAN DRIVERS
The fastes growing all suite hotel is loo­
king for dependable, hard working, ent­
husiastic individuals. Excellent benefits, 
competive wages and flexible hours. So­
me English helpful.

Apply in person: 
RESIDENCE INN BY MARRIOT 

2001 S. Highland Ave. 
Lombard, II. EOE/AA

HOTEL

THE DRAKE 
OAKBROOK

Is seeking quaifield individuals in 
the following areas:

• HOUSEKEEPER
• BUS ATTENDANTS

Must be able to understand Eng­
lish.
Apply in person Monday, Wednes­
day and Friday between 9 A.M. 
and 2 P.M. or call for an appoint­
ment.

2301 York Road
Oak Brook, 11. 60521 

(1-708) 574-5700 
______  equal opportunity employer m/f_________  

Factory

GENERAL 
FACTORY

Immediate openings for hard work­
ing mechanically inclined indivi­
duals able to handle a variety of fac­
tory duties. We provide excellent 
benefits and wages. Apply in person 
or call:

Mr. Kay 
(708) 860-5511 

TRIANGLE ENGINEERED 
PRODUCTS

701 Maple Lane 
Bensenville, IL 60106 
 eQua! opportunity employer m/f

ZBUŻA SIĘ SEZON AZBESTOWY
Kursy na licencje dla robotników i “Supervisor” oraz na przedłużenie licencji. 
Prowadzi Hudson Asbestos Training Institute—Pani Anny Sumiec—wykłady 
w języku polskim, w godzinach wieczór nych. Po otrzymaniu licencji kieru­
jemy do pracy. Informacji udziela i zapisy przyjmuje:

CRACOVIA EMPLOYMENT
5338 W. LAWRENCE AVE. CHICAGO

1-312-283-2200 777-6943

★ Praca
DO GABINETU DENTYSTYCZNEGO 

DENTYSTA
TECHNIK DENTYSTYCZNY

Wspaniała^aźfa^rozwoju z firmą 
SMILE CENTER” 

821 Howard St., Evanston Przyjź kiedy­
kolwiek rano — porozmawiamy. 

__________(1 708) 869-3840__________

PUNCH PRESS
Operator for a plastic manufacturing Co. 
No experience necessary. Applications 
accepted Monday-Thursday 9 AM-3 PM. 

681 CHASE AVE.
Elk Grove Village, IL 

708- 956-1254 
e/o/e Must Speak English

POTRZEBNE KOBIETY 
I MĘŻCZYŹNI

Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
bez oraz pracy fabrycznej, wysokie wyna­
grodzenie i świadczenia. Każda praca pi­
semnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL 
6201 W. Touhy, Chicago 631-8878 

Automotive
PARTS COUNTER SALESMAN 

Experienced salesperson for auto recyc­
ling company, pleasant facility. Health 
and dental, paid vacation. Apply in per-

GLOBE AUTO
280 Old Higgins Rd.

Des Plaines, IL 60018 708-296-5568
FIRMA SPRZĄTAJĄCA 

Potrzebuje kilku ludzi odpowiedzial­
nych na północno-zachodnich przed­
mieściach. Potrzebny dobry samo­
chód. Tylko poważne oferty proszę. 

Proszę Dzwonić Amro, Inc. 
1-708-843-1001

Proszę dzwonić po angielsku

MANUFACTURER OF 
COMMERCIAL SEWN AND 

UPHOLSTERED PRODUCTS 
Seeks experienced “All around upholste­
rer.” Furniture and transportation inte­
rior experience is a plus. We offer compei- 
tiive pay, vacation, and paid holidays, 
etc. Apply in person or call

1-708-678-1800 
KUSTOM SEATING UPHOLSTERY 

9541 W. Berwyn 
Rosemont, Ill.

★ Praca Męska
LAKIERNIK

I BLACHARZ SAMOCHODOWY
Zgłaszać się osobiście:

2510 N. Linden Place 
___________486-3399___________  

POTRZEBNI 
SUBKONTRAKTORZY

Do pracy wewnątrz oraz do sidingu.
1-708—437-5576 

mężczyzna
W MŁODSZYM WIEKU

Do pracy w sklepie warzywno-owoco­
wym. W śródmieściu Chicago. Pełny 
etat. -jy,

Dzwonić 1-708—982-9278
CARPENTERS/ 

CARPENTERS HELPER
Building maintenance. Must have some 
construction and remodeling experience. 
English and transportation required. 
Good pay. Full time position.

(708) 870-8500 OR (708) 577-0218 
And Leave Message

Manufacturing
Local Spring Mfg. Company has the fol­
lowing positions available:
• 4 Slide Setup Men, 4 & 5 Nelson Machi­
nes — Experience torsion setup men for 
coilers & winders • Experienced setup 
men for automatic coilers. • Experienced 
setup men for punch press double torsion 
& setup and operate for straight & cut. 
Must have minimum 1 year experience. 
Must speak English. We offer competiti­
ve wages and full benefits package. 
Please come in and fill out an application 
Oetween 8-4:30 P.M. Mon.-Fri. or send 
resume to:

Human Resources Dept.
American Spring & Wire

816 N. Spaulding
Chgo, Il .60651_______ (1-312) 826-0800

FOUNDRY WORKER 
LOOSE PATTERN MOLDER 

For bronze & aluminum. Some 
English helpful.

HARKINS FOUNDRY 
5305 N. KEDZIE 

CHICAGO, ILLINOIS 
SEE NICK

___________(312) 478-0059___________

MANUFACTURING 
ENGINEER

Chicago based mfg. company needs 
hands on mfg. engineer to supervise 
R & D efforts in tool room, improve 
mfg. methods and reduce costs. 
Automation & punch press die 
knowledge a plus. Salary commen­
surate with experience. Send 
resume to:

P.O. BOX NO. 693
55 E. Jackson, Suite 1820 
Chicago, Ill. 60604-4196

PRESSMAN
Full or part time, must be experienced to 
run A.B. Dick 385 and 9880-D (2C). Must 
read, write & speak FLUENT English.

CREATIVE PRINTING CO. 
6059 S. Oak Park Ave. 

Chicago
________ 1-312-586-3244_________

SURFACE GRINDER
Elk Grove Village Co. looking fo 
grinder operator. A/C shop & full 
medical benefits.

(708) 437-8210
Please Reply In English

PAINTERS 
FULL TIME

Some experience. Must be able to 
communicate in English. Must ha-’ 
ve transportation. Barrington.

(1-708) 698-9173

> Praca Męska

SECONDARY FOREMAN
Secondary working foreman. Must 
be very experienced setting-up drill 
press, snow, milling machine, hand 
screw. Top salary and company be­
nefits.

HAWK SCREW MACHINE 
PRODUCTS

532 Winthrop, Addison
Tel. 1—708—543-7860

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
Z doświadczeniem z narzędziami i 
pozwoleniem na pracę. Potrzebny 
do zaraz. Zgłaszać się osobiście.

4710 W. Fullerton
Pizza Maker

And Delivery Men Wanted 
Full or part time. Call: 

(1-708) 678-7096 
_________ask for Steve_________  

Potrzebny Szlifierz-Ustawiacz 
Do szlifowania wałków na szlifier­
kach bezkłowych. Co najmniej rok 
doświadczenia wymagane. Dobre 
wynagrodzenie plus świadczenia. 

(1-708) 860-0210 
SPRZĄTANIE SKLEPÓW 

W WISCONSIN 
ZOSTAWIĆ WIADOMOŚĆ

1-414-363-3900
PUBLIC WORKS DEPT. 

The Village Of Mt. Prospect
Has full time openings for workers with 
the following basic skills. “Diesel/Fleet 
mechanic”, (night shift), must have exp. 
in gasoline & diesel engine repair, plus 
welding & fabrication. Must be able to 
speak fluent English. We offer qualified 
applicants full time employment, fan­
wage, fringe beenfits include hospita­
lization, vacation & retirement plans. 
Apply at:

PUBLIC WORK BLDG.
1700 W. Central Rd. Mt. Prospect, 

111.60056 (1-708) 870-5640
Automotive

TECHNICIANS 
(Ford Certified)

Experience necessary. Must speak Eng­
lish. Apply at

FAIR OAKS FORD
1351 E. Ogden Ave., Naperville 

OR CALL (708) 357-7100

DETAILERS/EXPERIENCED
Must have English 

communication skills.
CAR WASH ATTENDANTS
Chicago Heights (708) 503-0085 

Ask for Todd or Penny
_____ Call from 8:30-5 p.m._____  
Machinist

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE

2ND SHIFT
MUST SPEAK ENGLISH

Must be able to set-up and operate 
on Acme Gridleys. Have own tools. 
Top wages plus a complete benefit 
package. Accepting applications 
only. Apply:

PYLE-NATIONAL CO.
1334 N. Kostner 

Chicago
Equal Opportunity Employer m/f

+ Domy___________
SPRZEDAM budynek 3 mieszka­
niowy, 59th-Pulaski. Pośrednicy 
wykluczeni. 581-6630 po 4 p.m.
Jakubowo. 2 piętrowy, murowany, z 
mieszkaniem w basemencie. Nowe fu­
gowanie, nowy dach. Boczny wjazd.

. Duży garaż nadający się na warsztat
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

3o5-8740 lub 889-1692

★ GARAŻ DO WYNAJĘCIA
WYN AJMĘ duży garaż od 1 marca. 
Jefferson Park. 775-3096.

★ AUTA_____________
SPRZEDAM OLDSMOBILE 

CUTLASS SUPREME ’82 
W bardzo dobrym stanie 

z powodu wyjazdu. 
Tel. 283-3437

PO CENIE HURTOWEJ
DLA PRYWATNYCH

OSOB 
(auta używane 

Począwszy od 

^300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. IL 
Tel. 312-631-5463 lub 312-631-9000

Codziennie 9-9, piętek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

’85 FORD Escort station wagon. 75 
tys. mil. 235-1207.______________
PONTIAC Bonneville ’81 w bardzo 
dobrym stanie. 745-9549.  
CHEVY Chevette ’82 dobrze utrzy- 
many. 725-2993.________________
1985 Toyota Corolla, 1985 Honda 
Civic, 1989 Chevy Spectrum.

247-7779
Chcę Kupić

Kupujemy Domy
Bezpośrednio od właścicieli

Polonia Realty 
588-1394 I,

★ Przeprowadzki
Przeprowadzki, małe i duże.’ 
486-2911.___________________  i
PRZEPROWADZKI truckiem. TeL? 
867-7527_______________________
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel.' 
283-4558.

LATHE OPERATOR
Good wages and company benefits. 
Must have work permit.

626-8404
POTRZEBNI stolarze i elektrycy. 
476-4161 po 10 P.M._____________
SPRZĄTANIE sklepów nocą, sa­
mochód i prwo jazdy Konieczne. w 
za noc. Zgłaszać się osobiście 1555 
Brummel, Elk Grove Village. Oko­
lica Bussy-Landmeier.

OPERATOR 
WYTACZARKI POZIOMEJ 

oraz FREZER
Musi mieć własne narzędzia, umieć 
czytać rysunek techniczny, usta­
wiać i obsługiwać maszyny. Dobre 
zarobki początkowe, nadgodziny, 
wspaniałe świadczenia.

GROTNES METALFORMING 
SYSTEM 

5454 N. Wolcott
Chicago, II. 60640 

Teł.: (1-312) 769-1111 ext. 132

■fr Do Wynajęcia
1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 

i STUDIO APT.
W spokojnym budynku apartamen- 
towym. Pralnia na miejscu. Niski 
depozyt.

489-6623 — od 8 rano do 9 wiecz.
W SPOKOJNYM BUDYNKU

1 sypialniowe, umeblowane miesz­
kanie. Niski depozyt. Blisko kolejki 
i autobusu. Właściciel płaci użyte­
czności.
___________252-9613___________

3917 W. ADDISON
Nice light, Irg. 2 and 4 rm apts. Mod 
kit, dlx baths, range and frig, hea­
ted, decor. Near all shpg and 
transp.

,708-544-3699
* Interesy

For Sale 
BEAUTY SALON 

Northwest Side
ESTABLISHED BUSINESS

Make Appointment
Please respond in English

(708 ) 526-8004 
after 6 P.M.

★ Podatki
PODATKI fachowo rozliczam. Ce­
na przystępna. (708) 698-5208.

INCOME-TAX PODATKI
Wieloletni specjalista zapewni Ci 
najwyższy należny zwrot. Podatki 
indywidualne, domy, małe biznesy. 
Dzwoń i pytaj o Krzysztofa.

Coronet Travel 
2905 N. Milwaukee 

Teł.: (1-312) 278-3200 
lub (1-312) 989-6896

INCOME TAX
5124 W. BELMONT 

545-9614 albo po 7 PM 
(1-708) 823-0316 

Mówimy po polsku

★ Usługi

DENTYSTA
< i Pacjenci prywatni i ubezpieczeni, i 
i; Spłaty w ratach. |
; ; Od 9 AM-10 PM
■. BEZBOLESNE LECZENIE
! ! 4417 N. Central 282-4021 j

NAPRAWIAM samochodyTTsiebie 
lub u ciebie. 286-6682.___________

DENTYŚCI
Wygodne godziny wieczorne. 

Nieskie ceny.
3033 N. Milwaukee 486-8889

■ -----------n--------- r i

r Naprawy Lodówek
LODÓWKI, klimatyzatory, pralki, 
suszarki. Gwarancja. 736-5635.
'• lODOWKI • KUMATYZATOł// 

•PRALKI • SUSZARKI
• KUCHENKI • OGRZEWANIł

G /ARANCJA
685-7052

★ Kontraktorzy
,J _ . , J

Jerry’s Advance Construction 
general Contractor 

Wykonujemy — kuchnie, łazienki, 
prace wewnętrzne i zewnętrzne, si­
ding/ porches, dachy na zimno i na 
gorąco. Ubezpieczeni i pod bondem.

Tel.: 589-9670
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LOTERIA
WYNIKI LOTERII STANOWEJ

Daily Lottery Pick 4
19 lutego 1990 19 lutego 1990

UTTŁE LOTTO 
LOTTO

Poniedziałek, 19 lutego 1990 05 11 19 33 39

Sobota, 17 lutego 1990 07 15 18 23 26 39

DO WYGRANIA W LOTTO 35 MLN DOL.

Pomóż wyjaśnić okoliczności śmierci rodaka! Puckiego w Marcie

Spotkanie z członkami 
Krakowskiego Tow. Przemysłowego

Chicago (inf.wł.) — Detektywi 
z Okręgu 5-tego chicagoskiego 
Departamentu Policji zwrócili 
się do nas z prośbą o wystosowa­
nie apelu o pomoc w ustaleniu 
okoliczności śmierci 52-letniego 
Eugeniusza Grygo, mieszkające­
go przy 2855 N. Avers, którego 
znaleziono zastrzelonego w ga­
rażu, w niedzielę, 11 lutego o go- 
dz. 7:30.

Zgon nastąpił prawdopodobnie 
w sobotę wieczorem pomiędzy 
godz. 7 i 8 wieczór.

Zmarły był z zawodu mura­
rzem i pracował w firmie budow­

dzieci — pozostała w Polsce. 
Grygo od trzech lat wynajmował 
mieszkanie na pierwszym piętrze 
w domu swego kuzyna pod wyżej 
wspomnianym adresem. Ostat­
nio mieszkał tam z kolegą, z 
którym znali się od 9 lat. W rela­
cji znajomych i pracodawcy Eu­
geniusz Grygo był człowiekiem 
zrównoważonym i pracowitym, 
nie pił, nie palił i z nikim nie szu­
kał zwady.

Motywem zabójstwa nie mógł 
być rabunek, gdyż przy zmarłym zna- 
leziono pieniądze, złoty łańcu­
szek i zegarek. Nic nie wskazuje

W związku z powyższym policja 
zwraca się do osób, które w cza­
sie, gdy popełniono morderstwo 
zauważyły lub usłyszały coś po­
dejrzanego (może odgłos strza­
łu) , aby zechciały pomóc w usta­
leniu okoliczności śmierci Euge­
niusza Grygo. Mieszkańcy naj­
bliższej okolicy, do których zw­
racali się detektywi mówią wyłą­
cznie po polsku, co bardzo uturd- 
niało kontakty. Zachęcamy więc 
aby dzwonić do Area 5 Violent 
Crimes tel: 312-744-8364 do de­
tektywów: Noel Caporusso lub 
Hugh Conwell albo do redakcji

Chicago (inf. wł.) Polonijna re­
stauracja Mareva zawiadamia, że 
w “Ostatki”, we wtorek 27 lutego 
br. wszyscy jej klienci otrzymają 
bezpłatnie tradycjne pączki.

W poniedziałek 5 marca br. re­
stauracja obchodzić będzie Dzień 
Pułaskiego. Serwowany będzie 5- 
daniowy obiad. Wystąpi też zespół 
taneczny Wesoły Lud, który udzie­
lać będzie gościom bezpłatnych 
lekcji polki. W sprawie rezerwacji 
telefonować do restauracji Mareva.

(Inf. wł.) — International Visitors 
Center wraz z East-West Informa­
tion Center będą gospodarzami dy­
skusji na temat zagadnień ekono­
micznych i perspektyw inwesty­
cyjnych w Polsce dla amerykań­
skich biznesmanów.

W dyskusji wezmą udział goście i 
Polski, członkowie Krakowskiegc 
Towarzystwa Przemysłowego, któ­
re propaguje wśród polskiego spo­
łeczeństwa idee wolnego rynku, 
lepsze zrozumienie inicjatyw pry­
watnych i podstaw umiejętnego za­
rządzania.

International Visitors Centers of 
Chicago (IVC) jest organizacją 
niedochodową, która służy jako 
gospodarz i opiekun wybitnych goś­
ci zagranicznych amerykańskiego 
rządu.

Prowadząc wymianę międzyna­
rodową IVC stwarza możliwość 
bezpośrednich kontaktów zawodo­
wych i społecznych, a jednocześnie 
występuje jako promotor Chicago 
w charakterze międzynarodowego 

centrum.
East-West Information Center, 

również organizacja niedochodowa 
propaguje prywatne inwestycje w 
państwach Europy Wschodniej.

Krakowskie Towarzystwo Prze­
mysłowe powstało 3 lata temu. 
Do życia powołali je intelektua­
liści związani z polityczną opozycją. 
Poprzez spotkania, publiczne 
wystąpienia i kursy edukują spo­
łeczeństwo w zakresie gospodar­
czych swobód, ekonomii rynkowej i 
konkretnych metod prowadzenia i 
rozbudowy prywatnych przedsię­
biorstw.

Na spotkaniu, które odbędzie się 
w środę, 21 lutego, o godzinie 7:30 
wieczorem, w Domu Młodzieżo­
wym Okręgu XIIIZNP, przy 6038 N. 
Cicero Ave. (obok siedziby głównej 
ZNP), Krakowskie Towarzystwo 
Przemysłowe będą reprezento­
wali: Andrzej Barański, Paweł 
Janisiewicz, Lech Jeziorny, Stani­
sław Kosch, Paweł Rey i Bolesław 
Skalski.

Wyrok dożywotniego więzienia
na to, abyjego śmierć była wyni­
kiem porachunków gangu.

7 domniemanych mafioso pozostanie 
w więzieniu aż do rozprawy

lanej na przedmieściu. Jego naj­
bliższa rodzina — żona i dwoje

Chicago (CT) — Siedmiu do­
mniemanym członkom mafii odmó­
wiono przywileju zeznawania z wol­
nej stopy przed sądem. Tak więc 
oskarżeni o bookmacherstwo, pro­
wadzenie nielegalnych domów gry, 
lichwiarstwo, wymuszanie haraczy, 
łapownictwo i morderstwo, pozo­
staną w więzieniu aż do rozprawy.

Oto nazwiska oskarżonych: Er­
nest Rocco Infelice, 1. 67; zam. w 
River Forest; Salvatore DeLauren- 
tis, 1.52 z Ivemess; Louis Marino, 1. 
56 z Palos Park; Robert Salerno,1. 
55 z Park Ridge; Robert Covone, 1. 
34 z Lombard; Robert Bellavia. 1.50 
z Addison oraz Michael Sarno, 1.32 z 
Chicago.

Przywileju złożenia kaucji odmó­
wił oskarżonym federalny urzędnik 
sądowy (tzw. “magistrate”) Tho­
mas Rosemond, po zapoznaniu się z 
obszernym materiałem dowodowym, 
uzasadniającym tezę oskarżenia, iż 
cała siódemka przedstawia realne 
zagrożenie dla społeczeństwa.

Najbardziej kontrowersyjnym ma­
teriałem dowodowym było nagra­
nie z podsłuchu zaprezentowane 
przez prokuratora podczas posie­
dzenia sądowego Infelice. Nagranie- 
— zrobione przez “wtyczkę” FBI, a 
zarazem zaufanego mafii — rzuciło 
cień podejrzeń na Jamesa Dvora- 
ka, byłego wiceszeryfa pow. Cook a 
zarazem przewodniczącego Partii 

Dz. Zw. (286-5065).

Republikańskiej Pow. Cook.
W nagraniu — zrobionym w ub.r. 

—Infelice mówił, że co miesiąc mu- 
siał płacić 10 tys. doi łapówki przed­
stawicielowi Biura Szeryfa Pow. 
Cook. Osobę tę zidentyfikowali 
świadkowie jako Dvoraka.

Zarówno Infelice jaki Dvorak ka­
tegorycznie zaprzeczyli zarzutom 
łapówkarstwa.

Z uwagi na te właśnie zarzuty, 
wysoko postawieni republikanie — 
jak np. sekretarz stanowy Jim Ed­
gar, kandydat na gubernatora — 
zaczęli naciskać na Dvoraka, aby 
ustąpił ze stanowiska przewodni­
czącego powiatowej GOP. (ao) 

Sun-Times sprzedaje swą kwaterę
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Chicago (CST, Reuter) — Chica­
go Sun Times Corporation oznajmi­
ła zamiar sprzedaży swej kwatery 
głównej przy 401 N. Wabash, gdzie 
mieści się redakcja i drukarnia 
gazety oraz zakładu przy 2315 N. 
Elston Ave., a także garaży i działu 
ekspedycji zlokalizowanego przy 
222 S. Racine Ave.

W miejsce dawnych budynków 
gazeta planuje zbudować nowocze­
sny zakład o powierzchni 300,000 
stóp kwadratowych, który pomieści 
redakcję, drukarnię gazety i 19 
innych periodyków Star Publica­
tions, wychodzących na południo­
wych i południowo-zachodnich przed­
mieściach.

Maszyny drukarskie starego typu 
pracujące dla “Sun-Timesa” w 
budynku wzniesionym w 1946 roku 
zostaną zastąpione nowocześniej­
szym sprzętem fotograficzno-offse- 
towym, odkupionym od Los Ange­
les Times. Maszyny liczące zaled­
wie 6 lat pozwolą na uzyskanie lep­
szych, ostrzejszych kolorów i pop­
rawią konkurencyjność gazety w 
stosunku do “Chicago Tribune”.

Pozycja “Sun-Times” podupadła 
w stosunku do jej konkurenta, który 
sprzedaje obecnie 720,155 w wyda­
niu codziennym i 1,1 min egzempla­
rzy w wydaniu sobotnim (“Sun- 
Times” odpowiednio — 535,864 i 
563,148). Odnotowuje się także spa­
dek ilości wykupowanych reklam.

Julien J. Studley firma broker­
ska, której zalecono prowadzenie 
negocjacji w sprawie sprzedaży 
nieruchomości “Sun-Times’a” wy­
ceniła wartość obecnej siedziby 
gazety, a raczej lukratywnej parce­
li nad Chicago River na której stoi 
budynek na 86 min doi.

Miejsce objęte jest miejska stre­
fą wysokiej zabudowy i znakomicie 
nadaje się do wzniesienia tam biu-

Budynek drukami i redakcji Chicago Sun Times przy 410 N. Wabash.
rowców. Wysoka cena parceli wy­
klucza jednak postawienie budyn­
ków typu mieszkalnego (cena 1 
stopy kwadratowej sięgała by 1,200 
doi).

Firma otrzymała do tej pory 14 
ofert od potencjalnych nabywców i 
przyszłych inwestorów.

Niektórzy eksperci od handlu nie­
ruchomościami nie odmawiając par­
celi pierwszorzędnej wartości po­
wątpiewają jednak czy “Sun-Ti­
mes” uzyska żądaną cenę, gdyż na 
przeciwym brzegu Chicago River

Sen. Keats ubiega się 
o urzęd jako 

kandydat "wpisany"
Springfield — Senator stanowy 

Roger Keats (republikanin z Glen­
coe) został bezpowrotnie skreślony 
z listy kandydatów w prawyborach 
Partii Republikańskiej.

W ub. tygodniu, Sąd Okręgowy 
pow. Sangamon podtrzymał decyz­
ję Stanowej Rady Wyborczej o usu­
nięciu nazwiska Keats‘a z listy 
kandydatów.

Keats, któiy jest senatorem sta­
nowym od 10 lat oświadczył, że bę­
dzie ponownie ubiegać się o ten 
urząd jako tzw. kandydat wpisany.

Keats będzie potrzebował co naj­
mniej 606 “wpisanych” głosów, aby 
zdobyć nominację GOP na senatora 
stanowego.

Przypomnij my, że Stanowa Rada 
Wyborcza usunęła Keats’a z listy 
kandydackiej GOP, ponieważ pod 

cena stopy kwadratowej wahała się 
w tym roku pomiędzy 500 a 600 doi., 
zaś w najbardziej lukratywnych re­
jonach śródmieścia kształtowała 
się od 500 do 1,600 doi.

Zarząd gazety od dawna poszuku­
je miejsca w śródmieściu, gdzie 
można by zbudować drukarnię i 
biura dla redakcji, działu reklamy i 
personelu administracyjnego. Bez­
skuteczność tych poszukiwań zmu­
sił zarząd do publicznego ogłoszenia 
zamiaru sprzedaży obecnie użyt­
kowanych budynków i parcel. W 
wypadku pomyślnego przeprowa­
dzenia obu operacji “Sun-Times” 
przeniesie się do nowej kwatery 
najdalej w roku 1993. (ad)

PALP 
indorsowała 
Lechowicza

Chicago (CST) — Ted Lechowicz, 
oficjalnie popierany przez Partię 
Demokratyczną, kandydat na prze­
wodniczącego Rady Pow. Cook uzy­
skał w ostatnią niedzielę formalną 
indorsację Polsko-Amerykańskiej 
Ligi Politycznej, skupiającej pod 
swą egidą 68 różnorodnych orga­
nizacji polonijnych.

Prezes Ligi — Joseph Jurek obie­
cał, że urządzi ona dla kandydata 
specjalne imprezy oraz roześle — 
przed prawyborami — materiały 
propagandowe na jego temat do 
wszystkich swych członków.

za torturowanie i śmierć dziecka
Chicago (CT, Reuter) Sędzia Są­

du Karnego powiatu Cook Michael 
Getty skazał na karę dożywotniego 
więzienia Alicję Abraham i miesz­
kającego z nią mężczyznę Johnn- 
y’ego Campbella za torturowanie 
i zamordowanie 4-letniego synka 
Alicji, Lattie McGee.

W trakcie procesu ujawniono 
przerażające fakty znęcania się nad 
Lattie i jego o dwa lata starszym 
braciszkiem, pozbawiania dzieci 
pokarmów i napojów. Lattie w ch­
wili śmierci ważył zaledwie 26 
funtów i był chory na odoskrzelowe 
zapalenie płuc. Dzieci były bite, kłu-

Ubezpieczenia 
zamiast stadionu?

Chicago (CST) — Peg Breslin, 
ubiegająca się o nominację Partii 
Demokratycznej na urząd skarbni­
ka stanowego, zaprotestowała prze­
ciwko wydawaniu funduszy z kie­
szeni podatnika na nowy, kryty sta­
dion dla Chicago Bears.

Peg Breslin
Jak oszacowała Breslin, na rea­

lizację projektu zostanie wydanych 
ok. 85 min doi. w funduszach publi­
cznych, a jej zdaniem suma ta mog­
łaby być wykorzystana ze znacznie 
większym pożytkiem tzn. na po­
wszechne, stanowe ubezpieczenia 
zdrowotne.

Przypomnijmy, że Breslin pełni 
w chwili obecnej funkcję reprezen­
tanta stanowego w Legislatorze Il­
linois. (ao)

Dziś ostatni 
dzień 

rejestracji!
Chicago (inf. wł.) — Przypomi­

namy, że dzień dzisiejszy jest ostat­
nim dniem rejestrowania się wy­
borców do prawyborów, które od­
będą się 20 marca br.

Rejestrować można się w punk­
tach głosowania we wszystkich 2,911 
chicagowskich “precynktach”, w 
godz. od 8 rano do 9 wiecz., a także w 
bibliotekach publicznych.

Osoby, które nie mogą wychodzić 
z domu (emeryci, inwalidzi itp.) 
mogą umówić się ze specjalnym 
urzędnikiem dochodzącym do miejs­
ca zamieszkania aby dopełnić for­
malności rejestracji.

Informacji odnośnie rejestracji 
można zasięgąć telefonując do Chi­
cagowskiej Rady Wyborczej (Chi­

te igłami, przypalane papierosem i 
żelazkiem, wieszane głową w dół w 
schowku na ubranie.

Mimo dowodów tak strasznego 
okrucieństwa i powodzi listów, któ­
re napłynęły do sądu z żądaniami 
kary śmierci dla oprawcy i matki, 
która biernie przyglądała się tortu­
rowaniu, sąd nie mógł orzec naj­
wyższego wymiaru kary, gdyż 
przedłożono niezbite dowody iż 
główny oskarżony cierpiał na cho­
robę psychiczną.

Dwóch psychiatrów i jeden psy­
cholog orzekli, że Johnny Campbell 
jest osobnikiem psychotycznym i 
nie mógł rozumieć szkodliwości 
swych czynów w chwili, gdy znęcał 
się nad dziećmi. Campbell uległ 
psychozie, że chłopcy wykazują 
skłonności homoseksualne i należy 
ich za to ukarać.

W uzasadnieniu wyroku sędzia 
podkreślił, że kara śmierci poza 
łamaniem ducha tradycji kulturo-

Jane Byrne nie zamierza 
uregulować 

zaległych rachunków
Chicago (CT) — Jak orzekł Sąd 

Okręgowy Pow. Cook była burmis­
trz Chicago, Jane Byme ma uregu­
lować niezapłacone rachunki na 
sumę 91,075 doi.

Rachunki te stanowią relikt z 
kampanii wyborczej z 1983 r., a wy­
stawione zostały przez firmę dru­
karską, która zaopatrywała Jane 
Byme w polityczne materiały pro­
pagandowe.

Byme zamierza odwoływać się 
od wyroku w Sądzie Apelacyjnym 
Illinois. (ao)

Lattie McGee Jr.
wych i prawodawczych byłaby nar­
uszeniem 8-mej poprawki do Konsty­
tucji zabraniającej kar okrutnych i 
pozazwyczajowych.

Ponadto, jak uzasadniał dalej sę­
dzia Getty wyrok dla Alicji Abra­
ham, prawo zabrania skazania na 
karę śmierci osoby, która nie uczest­
niczyła bezpośrednio w przestęp­
stwie.

W czasie rozprawy okazało się 
również, że za tragiczny finał winę 
ponoszą także różne instytucje pub­
liczne, które zlekceważyły wcześ­
niejsze sygnały, a także naturalny 
ojciec chłopców, nie interesujący 
się ich losem.

Lekarze psychiatrzy znacznie 
wcześniej postawili diagnozę, że 
Campbell jest chory psychicznie, a 
mimo to nie został objęty leczenieifi 
w szpitalu stanowym. Sędzia skryty­
kował również stanowy Departa­
ment d.s. Dziecka i Rodziny (DCFS) 
który umorzył dochodzenie prze­
ciwko matce chłopców o zaniedby­
wanie obowiązków na dwa lata 
przed tragedią. (ad)

Villalobos odwiedził ZNP

Raul Villalbos, niezależny kandy­
dat na Prokuratora Stanowego

W środę w siedzibie własnej ZNP 
miało miejsce spotkanie przedsta­
wicieli zarządu Związku, pracow­
ników biur i pism związkowych z 
Raulem Villalobos, kolejnym kandy­
datem startującym z pozycji nieza­
leżnej w prawyborach Partii De­
mokratycznej na urząd prokurato­
ra stanowego pow. Cook.

W swoim wystąpieniu Villalobos 
położył nacisk na konieczność zo­
rganizowania ochrony młodzieży 
szkolnej, wśród której ostatnio — na 
skutek szerzącego się handlu nar­
kotykami — dochodzi do wielu tra­
gedii i zabójstw, na tle porachunków 
między konkurującymi gangami 
młodocianych. Powiedział również, 
że planuje wzmocnienie programu 
ochrony świadków i ofiar poprzez 
wprowadzenie przepisów zapewnia­
jących bezpieczeństwo osobiste i 
majątkowe zarówno świadkom jak 
i ich rodzinom.

Specjalną uwagę poświęcił prze­
stępcom, których ofiarą padają 
dzieci, ludzie starsi i kobiety. Ma 
zamiar poprzeć ideę stworzenia 
zespołu d/s ofiar gwałtu, które po­
winny mieć zapewnioną pomoc mo­
ralną i prawną.

Ubiegający się o stanowisko pro­
kuratora stanowego pow. Cook, 
R. Villalobos obiecał, że jego biuro 
włączy się—jeśli zostanie wybrany 
— w energiczne badania i mediacje 
dotyczące podatków od własności 
zwłaszcza wobec wielu przypadków 
niesprawiedliwego ich wymierza­
nia.

Raul Villalobos uważa, że jego 
kwalifikacje, dotychczasowe do­
świadczenie oraz postawa pozwo­
liłyby postawić biuro prokuratora 
stanowego pow. Cook na najwyż­
szym poziomie krajowym. (eb)

cago Borad of Election) 312-269-
7900 tylko w jez. ang.).

W celu zarejestrowania się do 
głosowania należy okazać urzędni­
kowi dwa dokumenty tożsamości, 
przy czym przynajmniej jeden z 
nich musi zawierać aktualny adres.

Zarejestrować powinny się te 
osoby, które ostatnio zmieniły adres

Lokalizacja nieruchomości Chi­
cago Sun Times wystawionej na 
sprzedaż. 

petycjami elekcyjnymi zabrakło mu 
wiarygodnych podpisów wyborców.

(ao)

Lechowicz, jak wiadomo, spra- bądź nazwisko albo też takie, które 
wuje od wielu lat urząd senatora po raz pierwszy w USA pójdą do urn 
stanowego. (ao) wyborczych.


